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25 rocznicę 

wyzwolenia .Korei 
k i 

W Phenlal'l1klm Pałacu z:laz· 
dów ~lansude odbyła się w ola 
tek wi . ~?.orem urnczvsta akadP.· 
mia ooświecona 25 rocznicy wv 
zwolenla Korei sood koloolal· 
11e1m ucisku imnerializmu jaooń 
skiet"o. 

Na okademil było <>koło ł ty
llecv osób. 
Akademię otworzył przewod

niczacv oheniańskiego Miejskie. 
wo Komitetu Ludowego_ Kan 
Hi Won. Referat na temat 25 
rocmirv wyzwolenia Korei wy 
dosll Pak Se lzer. 

NHtennle nrzemawlał szef ra 
dzfeckie.i delet"acjl nartyjno-rza 
dowej. Kirłlł Mazurow. 

* + * 
!!ekretarz l(eneralny KC Pu

tll Pracy Korei. oremier KRL-D. 
Kim Ir Sen. orzy1ał w sobote 
radziecka deleii:ac1e oa·rtyjno
rzadowa na Ćzefe z członkiem 
Biura Polityczneiio KC KPZR. 
nierwszym wicepremierem 
ZSRR. K. Mazurowem. Miedzy 
Kim Ir !!enem I i:ośćmi rad-ziec
kiml odbyła sie przyjacielska 
ro-zmowa. ----
Nowy przewodniczący 
delegacji lSRR 
n 

W 101iote D!'ZYbvł do Pekinu 
11aste11ca ministra snraw zairra
nicznycb ZSRR. Leonid llil
czew. mianowany szefem ra
dzieckiej dełeiracji rzadowe.i na 
rozmowv mledzv ZSRR i ChRL. 

Poon:ednl orzewodniczacy de 
lecacii rad•ieckiei. Wasilij Kuż 
niecow. ltt6ry powrócił do Mo
akwv n11 zalecenie lekan:v. 
obecnie nr"staoił do oełnienia 
swoich obowiazk6w nlerwszeiro 
zastepcv ministra spraw zair;ra· 
nlczDYCb ZSRR. 

Z powodu sztormu 
zatopienie gazu 
odroezone 
hałtowny ntorm aaatel-et 

na Ałlantylls -ullł atllll• 
amerykań1k~ do odroczenia o 
Ił Codzlny operacji, której ce
lem Jest zatopienie 80 ton gazu 
parallżującegą system nerwowy. 
Ponad 12 tys. pojemników :•· ga 
zem umieszczono już na pokła 
dzle starego okrętu typu „LI· 
berty", który ma wypłynąć na 
Atlantyk I zostańle zatopiony 
o 320 km od wybrzeży Florydy. 

Dziś 8 stron 
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* W Genewie zakończył praeę specjalny komitet ONZ do spraw określenia pojęcia agresji~ * Z okazji 25 rocznicy wyzwolenia Korei w Phenianie odbył~ się uroczysta akademia, n~ któ· 
rej przemówienie wygłosił . m. in. · .szef delegacji radzieckjej . ·K. Mazurow. * Wietnamska 
Agencja „ Wyzwolenie" donosi . o szeregu straszliwych zb~odni, jakich dokonali agresorzy a~er~· 
końscy na ludności cywilnej~ * Na Bliskim Wschodzie Izrael wciąż gwałci porozum1en1e 

o przerwaniu 
ko rannych. 

ognia. * W Szprotawie wskutek wybuchu niewypału, jeden chłopiec poniósł śmierć, a dwóch zostało cięi:"'. * Zakłady „Tomtex" w Tomaszowie przystąpiły do produkcji tkanin o wzorach ludowych .. 
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A Cena 50 gr 

Ł6dź, niedziel& · I JIOllJedilałeli 
· 16 t 17 aierpnłs 1970 roku 

B.ok XXVJ Nr 194 (6857) 

Za~ończenie prac Komitetu ONZ 
d/s określenia 

W i:eneWS>kim Pałacu Naro· 
dów zail!:ońc'l!yla sie trzecda sesja 

Oskarżenie 

Libanu 
Llban oskarżył w · ·sobe>tę Iz

rael o dokonanie kolejnej a-
11:resjl. Rzecznik wojskowy w 
Bejrucie ośwdadczył, że Izr·ael· 
czycy wdarli si-ę do jednej z 
osad w południowej części Li
banu, wysadzili w powietrze 3 
domy oraz uprowadzili 2 miesz
kańców. 

• • •• 
po1ęc1a agres11 
soec1alne~o Komitetu ONZ d7s 
określenia oojee!a agresn. 

Komitet ten został oowołaii.Y 
orzez zgromadzenie .oi;:ólne NZ 
w 1957 roku z lnlda.tyWy Zwi.ąz 
ku Radzieckiego. 

ZBRODNIE IZRAEL GWAŁCI POROZUMIENIE 

Uchwalalac wówczu re'l!olu
c.1e „o kopiec;znoŚ!:~ or.zyś9ie• 
szeni·a orac nad okresleniem 
agresji w świetle wsoółczesnel 
sytuacji m!edzvnarródowei". 
Zll:romadzenle oizólne NZ stwler 
dzilo. że e·kreślenie u:re-sll mia
łe>by Istotne znacienie dla $pra 
w':v pok>olu I bezoieczeństwa n~ 
.rodów ! dla zaooblep:anla 
aktom al(resji. Naleźv zazna• 
czvć. źe dotychczas określenie 
al(res1! ole z0stalo lesze.ze sfor
mułowane w dzisielszvm orawo 
dawstwie mledzynarodowvm. 
chociaż oole.cfe a!(res1i r;gurule 
w tak ważnych dokumentach 
.lak no. Karta NZ. 

amerykańskich agresorów 
w Wietnamie pl.d. 

840 operacii karnyth · 
w ciągu 6 m\es\ęc~ 
1400 ofiar 
śmiertelnych 

Ponad 1 OOO rannych 
800 zniszczonych 
domów 

Agencja „ Wyzwolenie" dono
si z Wietnamu południowego, 
że w pierwszej połowie br. 
agresorzy amerykańscy I ich 
sajgońscy podopieczni dokona
li licznych napadów na lud
ność: cywilną oraz w sposob 
barbarzyński bombardowali I 
ostrzeliwali z dział wiele gę
sto zaludnionych okręgów W1et 
namu południowego, powodu
jąc wielkie straty w ludziach i 
znaczne szkody materialne w 
mieniu miejscowej ludności. 

W wamej tylko prowincji Ben 
Tre wojska amerykańskie i &aJ 
gońskie przeprowadziły w cią
gu sześciu miesięcy 840 opera
cji karnych. Obszar prowincji 
bombardowano I ostrzeliwano. 
W wyniku około 1.400 osób po 
niosło śmierć, 1.070 zostało ra.1 
nych, a ponad 900 aresztowano 

i wtrącono do więzl~nia. Kom 
pletnie zniszczono 800 dombw. 

w kwletnlut maju i czerwcu 
setki samolotow amerykańskich 
1 reżimu sajgońskiego rozpyla 
lo trujące substancje chemicz
ne nad zaludnionymi okn:gam\ 
w prowincjach Ben Tre, My 
Tho I Kien Phong. w wynik..i 
czego zniszczono tysiące hekta 
rów upraw ryżu 1 sadów owo 
cowych. 

Bezprawne 
ar sztowanle 

obywateli algierskich 
w Izraelu 

Rzad aJgierskd t>e>informował 
oticialnie sekretarza generalne
l(o ONZ U Thanta, że dwaj 
Algierczycy z1>stali bezorawnie 
a.reszte>wanl orzez wladze Izrael 
skie. Zna.1dowali · sie oni na oo
kladzle samolotu brytyjskieii:o. 
którv lecąc z Dalekiel!o Wscho 
dU do Euroo:v zatrzymał &le na 
lzraelsklm lotnisku Lod. 

Już 36 osób 

zatruło się grzyb am i 

o przerwaniu ogn.ia 
Równlet na zakończone1 ebec-

ne1 ses11 komitetu soec1alnel(o 
nie zdołano uzltodnlć oolecla 
ai:resjl. Prace komitetu edbv
wałv &ie w trudnvch warun
kach. Główne trudności zwiaza 

Jak donosi Agencja France Presse Izraelczycy zrzucili w ne bytv z tvm. źe oaństwa \m-
piątek bomby ·500 i 1000 kilogramowe na koszary armH jor- oerlalistvczne wszelkim! st>OSO• 

dańskiej położone o 1500 m od pierwszych domów miasta Ir- bam! orzeszkediałv W ooteole· 
bid. 4 żołnierze, którzy pilnowali koszar odnieśli rany, nlu ai:resJI l je1 określeniu. 

ząd Jordanii polecił swe 111m1111111111111111m11111111111111nmmnmm11111111111111111111n 
mu przedstawicielowi , _, __ 
w ONZ lllohammedowi 
el-Farra, poinforinowa
nie G~ Jarringa, że w 
ciągu ostatnich 2 dni 

lotnictwo izraelskie czterokrot
nie pogwałciło porozumienie o 
przerwaniu ognia, bombardując 
pozycje wojsk jbrdaiiskicb. 14 
bm. trzykrotnie bombardowano 
obszary w odległości do 18 km 
w głąb nie okupowanej części 
terytoriµm -I<>rdanii. Zginął je
den żołnierz jordański, a S o
sób, w tym dwie cywilne, od
niosło rany. 

W Tel-A w iwie przyznano, Iż 
loLnlctw0 Izraelskie bombardo
wało pozycje jordatlskie. Izrael 
ski rzecznik wojskowy twierdził, 
ze jest to GdWet za udzielanie 
porrwcy przez armię jordańska 
partyzantom palestyńskim. Jak i 
już inform<>waliśml'. . organiza
cje pałestyńskieg0 ruchu oporu 
ogłosiły, te nie będą respekto
wały porozumienia o przerwa
niu ognia. a rząd w Ammanie 
po wejściu w życie przerwania 
ognia złożył oświadczenie 1z 
nie będzie przeszkadzał w ak
cjach partyzantów. 

Ju 

20-letnla Izabela 
Lipka, studentka 
AGH Mis$ Ju\•e 
naUów 1910 ubie 
gać się będde 
o jeszcze Jeden 
tytUl piękności. 
zs bm. stanie 
ona do konkursu 
na Miss Turysty 
ki, który o~bę
dzie się w Niko 
zji na Cyprze, 
Jest ona _iedyną 
kandydatka do 
tego tytułu z 
krajów 3oc.iali· 
stycznych. Panna 
Izabela reprezen 
tować będzie 
nasz kraJ w 
pieknym łowi• 
ckim ·stro.iu lu• 

dowym. 
CAF Urbanek 

- telefoto 

~~~~~~~~ w Wielkopolsce 

W 90bote przedstawiciel Izra
ela w ON'Z za pośrednictwem 
11zefa misji obserwatorów ONZ 

•na Bliskim Wschodzie przekazał • 
organizacji druirą już w ciagu 
2f godzin skargę, w której za
rzuca ZRA, iż dokonała dal
szych posunieć wzmacniających 
obrone w strefie objętej poro
zumieniem 0 przerwaniu ognia 
nad Kanałem Sueskim. ą 

sfl'rvcznvcb w tronikach. Przy 
badaniach tvch wykarzvstane zo 
staoa radzieckie snutniki meteo 
roło~iczne. statki oraz labora· 
t-Oria. wvposazone we wszvstkie 
rodza.ie urzadzeń do obserwacil 
meteoroło~icznvch. wlaczajac ra 
dio I rakietowe sondowanie, 

źródłem poznania 
słowiańskich dziejów 
Pomorza 
Zachodniego 

W kołobrzeskim Muzeum Orę 
:ia Polskiego znajd uje się unt· 
kalna mapa pochodząca z po
czątków XVU wieku. Twórcą 
jej był Lubin z Rostoki, który 
opracował ją na zlecenie księ
cia zachodniopomorskiego Fili
pa n. Samą mapę wykonał Mi 
kołaj Geilkorckus odlewając ją 
na 12 płytach. 

Dzieło tych dwóch ludzi jest 
cennym źródłem umożliwiają
cym poznanie słowiańskiej prze 
szlości ziemi pomorskiej. Oglą 
dających mapę uderzają nazwv 
miast I wsi, które niewiele od·
bie~ają od nazw współczesnych. 

Opis gospodarczy Pomorza Zą 

Ambasador ChRL 
udał się 

do Belgradu 
Tsevnc Tao nowy amhasador 

ChRL w Ju11osławil opuścił w 
sobotę Pekin udając się . d_o 
Belgradu. Warto przypommec, 
że przez ostatnie 12 łat CJ1i11y 
i Jugosławia nie dokonały wy 
111iany ambasadorów, 

chodnlego znajdujący się na ma 
pie daje obraz stosunków spo
łecznyc;b w XVU w. Mapa w
wiera ponadto 49 widoków 
miast pomorskich, dzięki ~zemu 
możemy odtworzyć ich wygląd 
sprzed trzystu laty oraz 353 na 
zwiska słacheckie, z których 
przeszło połowa ma polskie 
brzmienie; przedstawione jest 
też drzewo genealogiczne ksią 
żęcego rodu pomorskich Gryfi· 
tów I książąt rugijskich. 

Już 35 osób zatruło się mu
chomorem sromotnikowym w 
Wielkopolsce. Mimo ostrzeżeń 
I apeli pra~owych, niemal co
dziennie do Ośrodka Ostrych 
Zatruć w Poznaniu trafiają lu 
dzie, którzy w reżultacie wła
snej lekkomyślności I lekcewa
żenia ostrzeżeń zbierają i spo
żywają trujące grzyby. Stan 
wielu zatrutych jest beznadziej 
ny I mimo wysilków persone
lu lekarskiego I nowoczesnego 
wyposażenia tej placówki lecz
niczej - 6 osób zmarło. Do 
ośrodka trafiają najczęściej całe 
rodziny po spożyciu trujących 
muchomorów. 

·~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Mistrzowski 
skrrk 

15 bm. zakoń
czyły sie w war 
sza wie mistrzo-
stwa Polski w 
skokach do wo· 

dy. 
Na zdjęciu: z 
wieży skacze 
mistrz Polski -
Jakub Pucho w 

(AZS). 

CAF 
Matuszew•kl 

telefoto 

W kołach ONZ panują oba
wv. źe l>Skarżenia te moga u
niemożliwić kontynuowanie mi· 
sji Jarringa, Obserwatorzy zwra 
cają uwan. H Óbecne skargi 
'l)rzesłoniły Inne wydarzenia, a 
zwłaszcz" zabiegi' Jarringa o u· 
zgodnienie problemów procedu
ralnych. 

• • 
Jak donoszą z Jerozolimy. 

premier Izraela Golda Meir 
zwróciła się s apelem do świa
towego żydostwa o przekaza
nie Izraelowi w roku 1911 ml-

. łfarda dolarów. 

Na oczach 

wielu osób dorosłych 
łrzei chłopcy 

bawili się starymi 
pociskami 

i· PRZEBYWAJĄCY z wiflvta 
w woj. katowickim członek 
Biura Polityczneiro. sekretarz 
KC PZPR Zenon Klis.:ko 
zwiedził zakłady przemysłowe 
zadebia wet"lowego I spotkał 
sie z aktywem nartyjno-gosno
darczvm. 

• w SOBOTĘ zmarł marsza 
lek Norman H. Bottomley. 79-
letnl marszałek Bottomley ood
czas drul!łej wo.Jny światowe! 
Pelnlł funkcje dowódcy lot
nictwa be>mbardu1ące!(o. a na
stet>nie został mianowanv zasteo 
ca dowódcy sił lotniczych Wiel
kie! Bryta·nld. w 1948 r. marsza 
lek Bottomlev orzeszedł w 
stan sooczyn ku. „ ZWIAZEK Radziecki wef
mie aktywny udział w nrowa
dzonvrn wspólnie z innvmi kra 
Jami badaniu procesów atmo· 

.zobawv ni ewy pulami 
18-letnl Kazimierz Boglel, 12-

letni Adal\' Sitko ·oraz jego 6-
letni brat Jacek wydobyli z 
mułu rzeki l:lobr w :szprolaw1e 
skrzynki: z amunicją. Wybrane 
z pojemnika pociski rozrzucili 
na brzegu w promieniu ok. 100 
metrów i następnie zaczęli przy 
nich manipulować. Nastąpila sil 
na eksplozja. w wyniku które.I 
wszyscy trzej chłopcy odnie;łi 

ciętkie obrażenia i ·przewiule 

ni zostali natychmiast do szpi
tala powiatowego, gdzie zmarł 
K. Bogieł. Pozostałym ofiarom 
wypadku nie grozi na szczęście 
niebezpieczeństwo utraty życia. 
Zastanawiające jest, że świad 

kami „zabawy" chłopców nad 
Bobrem były liczne osoby do
rosłe, nikt Jednak nie próbo
wał powstrzymać łub przestrzec 
lekkomyślnych chłopców przed 
&rożącym niebezpieczeństw&ia. 

• W SOBOTE ra,no odleciała 
do Jaoo.nii oolska delegacja na 
IV koniires ONZ dla spraw za 
oobiel(anla orzesteoczoścl I oo
steoowan!a z orzesteocam\. De
lel!ac1i orzewodniczy mi'111ster 
sorawiedliwości Staind6ław 
Walczak. 

A OBOZ ZSP w Soczewce 
koło Płocka. w którym uczestni 
cza obecnie dziennikarze stu
denckich radiowezłów z całe) 
Polski. odwiedził 15 bm. członek 
Biura Połitvcznego. sekretarz 
KC PZPR - Bolesław Jaszczuk. 
Towarzyszył mu I sekretarz 
WKW PZPR - Henryk S:mfrań 
ski. 

;,Tomtex" -
konkurentem 

„Cepelii" 
Tomaszowskie Zakł. Przem. 

Wełn. „Tom tex" rozpoc'zęły 
produkcję atrakcyjnego arty!Cu 
lu, jakim są modne i poszul\:i
wane narzuty ludowe. Wzorni 
ctwo ich oparte zostało na au
tentycznych pasiakach I zapa· 
skach łowickich, sieradzkich, łę 
czycklch itp. Podobne bajecz
nie kolorowe pasiaki znaleźć 
można w sklepach „Cepelii", 
lecz narzuty wytwarzane w 
„Tomtexie" są wielokrotnie od 
nich tańsze. 

Jeszcze w tym kwartale fa
bryka Wyprodukuje około 100 
tys. m tych efektownych pasta 
ków. W następnym kwartale 
produkcja wzrośnie do 140 tys. 
m. Kłopotów ze zbytem tej 
nowoic4 na pewno ni& będzi&i 



W ubiecly piątek zakończyła sie w Wiedniu 
druca tura rozmów radziecko-amerykańskich na 
temat oirranic:t<!nia zbrojeń strateiricznych. No!za 
one nazwe - SALT. Pierwsza runda miała miejs
ce w Helsinkach pod koniec 1!169 roku. 
WŚTód obserwatorów politycznycb w stolicy 

Austrii panuje powszechnie opinia. że sa to - jak 
do tej pory - najtrudniejsze rokowania rozbro
jeniowe. I nie wydajp sie. aby 5zybko znalazły 
pomyślny finał. Bowiem waga omawianych pro
blemów jest tak duta, a lista różnic tak długa. 
że rokowania wiedeńskie podobnie jak w 
Helsinkach - nie wyszły l>OZa stadium wstępne, 
rozpoznawcze. 

Jednak d·otychczasowe rozmowy potwierdziły. 
że istnie.ie możliwość znalez.ienia wspólne.-o 
mianownika I że obie strony - z różna skutecz
nościa I nasilenit'm dobrej woli - usiłują tto 
znaleźć. Ju:I! sam fakt wyznaczenia trzeciej rundy 
na 2 listopada br. w Helsjnakch budzi spora do
ze optymizmu. A jeszcze bardziej wzma1:a 1:0 
wiadomość, pochodzaea co prawda z „przecie· 
ków". ale majaca swe potwierdzenie w wypowie
dziach przewodniczacych dele1:acji. W. Siemiano
wa i G. Smitha. że tematyka rokowań została 
ostatnio poszerzona o kill<a nastennych probie• 
mów. Dyskutujące strnny dos.zly też do wniosku, 
że najpewniejszym i najlepszyni. sposobem kon
troli ewentualnie zawartello norozumienia beda 
tzw. narodowe systemy naboru. czyli kontrolo
wanie za pośTednictwem sztucznych satelitów. 
Do tej pory uje znano skutec7.nvch metod w tym 
zakresie I staJllowiło to bardzo Poważna przeszko· 
de w rozmowach rozbro.ieniowych. A wlec i tym 
razem technika przyszła w sukurs człowiekowi, 
ułatwiła mu rozwi~anie skomplikowanego pro
blemu. 

Na rzeczowe pocJejście do rokowań SALT obu 
supermocarstw wplyneło ró\vnież to. że ostatnie 
dziesieciolecfa udowodniły. iż żadne z nieb nie 
jest w stanie zdobyć · nad łlrueim nrzytł„czaia· 
ce.I przewagi zbrojne.i, a .Jednocześnie osia.-nęłv 
one tak wysoki 'DOziom militarny. który bez ich 
zit04Y nie pozwoli innym państwom na rozpocze. 
cie jakichkolwiek woje11. DysponuJa poza tym 
tak J>Otetn:vmi wpływami. że sa w stanie zapo
biec czvimkolwiek i .iakimk..,lwiek zbro.ieni-0m. 
Podpjsanie więc J10r-0zu~ienia o o~raniczeniu 
zbro.irń strategicmych mienzy ZSRR i USA 
stanowiłoby w rzeczywistości ich zahamowanie 
we wszystkich rejonach świata l tak trzeba właś
nie patrzeć na ewentualny pomyślny finał SALT. 

A czas najwyższy to uczynić, bo jak obliczył 
jeden z zachodnich instytutów pr-01<no.stycznvch. 
.ieszcze w br. na każllego mieszkańca naszel{o 
globu przypadać bedz:ie "DoTcja środków wvP>ucho
wych "O sile dwóch kilo.-ramów trotylu. Gdvhyś
mv wiec wysadzili w powietrze choć polowe 
magazynów, w których sa one nnechowywane. 
to zapevme nawet p.ył nie pozostałby z naszej 
staruszki Ziemi. 

Widmo ter:o kataklizmu straszy codziennie na
rody świata. Co wybitniejsi publicyści, naukow
cy. działacze i politycy apeluja do sumienia 
i rozsądku przywódców supermocarstw, aby na
wet na chwile nie zapomnieli co może spotkać 
ludzkość i Ziemię, lfdYbY doszło do poważniej
sze.i konfrontacji sił. „Przedsmak", tel(o 'wiat po
znal w Hiroszimie, gdzie w cia11:u kilku sekund 
zgineło 74 tys. osób, 16 tys. nie odnaleziono do 
dziś, a blisko 30 tys, zostało porażonych cho·robą 
pooromienna. 

Ten nacisk narodów świata na rozbro.ienie lub 
choćby zahamowanie WYŚcigu zbrojeń przez wiel
kie mocarstwa bedzie z roku na rok sie nasilał, 
W miarę dalszego rol<woju państw małych i ich 
boa-acenia się. Kra.ie te - jak dowiodły doświad 
czenia afrykańskie - chca widzieć w wielkich 
mocarstwach swych starszych braci, dzieki któ
rym łatwiej im bed.zie odrobić niejednokrotnie 
wiekowe zaniedbania. a nie tandarmów. 

I na pewno rokowania SALT, jak i rozmowy 
rozbrojeniowe na forum ONZ byłyby znacznie 
krótsze i prostso:e, gdyby nie podwójna 11:ra 
Waszyna-tonu. USA usiłowały ją zastosować rów
nież w Helsinkach i Wiedniu. Z jednej strony 
bowiem roku.ia z ZSRR na tematy rozbrojenio
we. a z drugiej sta•rały się opóźnić zawarcie po
rozumienia do czasu zbudowania przez siebie 
mie<fzykontynentalnych pocisków •• Minuteman", 
wyposażonych w głowicę MIRV (jest to zupełnie 
nowa broń. o wielu· 11;'.łowicach nuklearnych 
i o olbrzymim zasiegu rażenia). Sądziły "One, ze 
w ten sposób zdobędą pewna przewagę nad ro
kujacym partne•rem i beda mo1tłY kontynuować 
dalsze rozmowy rz; po.zycji silniejszego. Spowodo-

Rozbroienie 
dqktuie 

· roz~qdek 
wało to w radziecko-amerykańskich rokowaniach 
ostry zgrzyt, a decyzja Senatu USA o dalszym 
pntęgowaniu zbrojeń rakietowych i ujawnienie 
listu przewodniczaceco deleirac.ii amerykańskie i 
na roke>wania SALT. G. Smitha. do senatorów, 
w którym zaleca ona uchwalenie pro1:ramu zbro
jeń rakietowych, może wpłynać w przyszłości na
wet na zerwanie rozmów. ZSRR zaś zmusić do 
szybkiego opracowania i realizacj.i podobnetto 
planu. Uruchomione wówczas przeo: oba super
mocarstwa środki nieszybko udałoby się zaha· 
mować. 

I .ieżell Amerykanie tego nie 'Zrozumieia SALT 
nozosta.nie w historii jako jeden z pierwszych 
kroków na trudnej drodze do rozbrojenia, ale 
do niego nie doprowadzi. Tylk-0 szczerość, ucz
ciwe pode.ił.cie obu stron do te1to problemu i brak 
checi wykorzystania rozmów wyłacznie dla swych 
celów moga przynieść sukces. A jak stwierdził 
słusimie dr Kurt Waldheim. pnedstawicieł 
Austrii. wita.ląc w Wiedniu 16. IV. br. Siemionowa 
i Smitha, rokowania SALT „sa oczekiwane pnez 
ludzkość w napięciu, lecz z ogromną nadzieja". 
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K • k .t. 13-letnl Sławomir B. jadąc * + * roni a w Piot,rkowie rowerem prze- ·4 · Nietrzeźwy kierowca „Żll 
wrócił się i doznał ciężkich bra" z PKS w Turku aresz-

d k , obrażeń ciała. towany został za prowadzenie W 'W pa 0 W .t. Na ul. Kilińskiego nietrzcź pojazdu w stanie nietrzeźwym. .7 wy Marek K. wpadł pod samo 
4 Straż Pożarna zanotowała 

wczoraj 6 pożarów, które wy
buchły w województwie. Stra
ty wynoszą ok. 18R t:i-·s. zł. W 
większości przyczyną tych po
żarów były zwarcia w Instala
cjach elektrycznych l zaprósl.e 
nie ognia. 

.t. W Luboradzu, pow. Kutno 
do prowizorycznie zabezpieczo
nej studni wpadła 2-letnia Te
resa L., która poniosła śmierć. 

4 W garażu Kółka Rolnicze 
go w Rzeczycy, pow. Poddębl 
ce uruchamia,iąc ciągnik, prze
jec;:hany został przez pojazd kie 
rowca, który został przewiezio
ny do szpitala. 

chód „żuk", doznając ciężkich 
obrażeń ciała. 

A Na ul. Zgierskiej Arka
diusz s„ lat 5, wybiegł gwał
townie na jezdnię i doznał po 
ważnych obrażeń elana. 

.t. Na ul. Narutowicza pod 
motocykl wpadła 85-letnia Mi
chalina B. Kobieta doznala 
ciężkich obrażeń ciała i po prze 
wlezieniu do szpitala, zmarła. 
Kierowca przebywa w Szpita
lu fm. Sonenberga. 

A Na ul. Zielonej z tramwaJu 
I.Inii 9/2 wypadł Andrzej P., do 
znając ciężkich obrażeń ciała. 
Przebywa on w Szpitalu Im. 
Sonenberga. (z) 

zachmurzenie umiarkowane :i 
możliwością przelotnego opadu. 
Wiatry słabe, zmienne. Tempe
ratura około 23 st. C. 

Jutro pogoda I temperatura 
bez zmian. 
Słońce dziś zajdzie o godz. 

19.06, a jutro wzejdzie o 4.28. 
Imieniny obchodzą Roch i 

Joachim. 

Nowi ~ nkcl.Jty Juł łllłsk&,i---------------------------
zostały zaledwie dwa tysodnle, 
Niewiele to czasu do nadro
bienia opóźnień w przyeotowa
n iu podręczników. Z pierwszym 
dzwonkiem lekcyjnym każde 
dziecko powinno mleć komplet 
książek. 

Niestety, jak wynika 11 In· 
formacji uzyskanych w Pa.ń· 
stwowych 'Zakładach Wydaw• 
nictw Szkolnych, trudności tYCh 
nie da alę całkowicie uniknąć. 

1'1ieco 
lepie i 
Warto jednak zaznaczyć, że w 
po11Ównaniu z sytuacją kfYtY· 
ctną, jaka miała miejsce w ~j 
dl<iedzinie jeszcze przed i mie
siącami, osiągnięto dzięki pod· 
jętym środkom zaradczym .po
stęp. Niemniej jednak .z dn~ei:n 
1 września nie wszystkie ks1ąz· 
ki znajdą się w rękach uczniów. 
Brak będzie w sumie ok. mi
liona sztuk podręczników. Przy 
ogólnej liczbie 22,5 mln książek. 
jakie przygot<>wuje się na no· 
wy rok szkolny, nie je9t to 
liczbowo odsetek wysoki. 
Brakujące książki to głów· 

nie nowe podręczniki, wydawa• 
ne po raz pierwszy w bardzo 
wysokich nakładach. Zapotrze
bowanie u10upełniane będzie do 
końca września. Najwięcej kło
potów przysparza podręcznik do 
historii dla kl. VIII. Jest ~ 
plerwne wyda.nie tej k~ątkl w 
nakładzie 712 tys. egzemplarzy. 
K!tiażka zostala 11a<bwierdz0<na 
do druku późno, rotd nie uda 
się przyptować całego nakła-

z podręcznikami 
szkolnymi 
du przed rozpoczęciem naukł. I 
Ok. 300 tys. egzemplarzy zabrak 
nie. Książka ta będ2Jie stopnlo-

1

. 
wo dostarczana do szkół w cią
eu września. 
Również we wrześniu uzupeł

niane będą nakłady kilku In· 
nych podręczników. Należą do I 
nich dwie książki dla uczniów! 
li kl. szkoły podstawowej. Są j 
to: podręczniki do nauki język'! 
polskiego „w szkole i w do- 'I 
mun oraz ,,Clviczenia w pisa
niu". Wszystkie dzieci otrzyma
~~ia~ książki do połowy wMe-

1 
Uzupełniane będą również . w 

ciągu września nakłady podrę
cznika do historii dla klasy !I 
JicealneJ, &e<>metrii dla klasy 
II licealnej orat kilki! innych. 
Wiadomo, że opóźni się ukaza
nie noweRO podręcJ'.n.ika dla kl . 
Vłll nkoly podstawowej „Wia
domości o sztuce" dTukowanego 
w na kładzie blisko 700 tys. eg-
zemplarzy_ . . 

Warto podać, że uezmO<Wie 
klas IV licealnych, przyst:\pią 
do pracy z kompletem podrę
czników, co ma istotne znacze
nie dla rozpoc.zecla intensyw
nych zajęć przes przyszłych I 
maturzystów. 

Pełna normalizacja 
.stosunków 

na linii Watykan - Belgrad 

P 
rowadzone od 11ewnego czasu rozmowy między Ju1tosła wili 
a Watykanem w 1prawie nawiązania pełnych stosunków 
dyplomatycznych uwieńczone zostaly powodzeniem wcześ
niej, niż przypuszczano. u sierpnia ogłoszono w Watykanie 
oficjalny komunikat, który głosi: „s,tolica Apostolska i Fe
deracyjna Ludowa Republika Jugosławii. p,ragnąc rozszerzyć 

istniejace już miedzy nimi stosunki pe>stanowiły powołać do życia 
wzajemne przedstawicielstwa dyplomatyczne, w stopniu nuncjatury 
apostolskiej ze strony stolicy apostolskie.i i ambasady ze strony 
Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii". 
01tłoszono Już obsadę personalną przedstawicielstw dyplomatycz· 

nych. Pronuncjuszem papieskim w Belgradzie wyznaczono arcybi· 
skupa Ca11:na, zaś ambasadorem Jugosławii przy Watykanie będzie 
V. Cvelje. 

Tak wiec Ju11:-0sławia jest pierwszym państwem socjalistycznym 
w Europie. które posiada pełne stosunki dyplomatyczne z Watyka
nem. Stosµnki dyplomatyczne ze stolica apostolska posiada także 
socjalistyczna Kuba. Po zwycięstwie rewolucji nie zostały one zer
wane. 

Ju11:05ławia utrzymywała z Watykanem stosunki dyplomatyczne do 
1952 r. W 1946 r. przewodniczący Episkopatu jugosłowiańskiego, 
arcybiskup Stepinac został skazany za wsp6lpracę z hitlerowcami 
na dożywotnie wiezienie. Wiekszość hierarchii kościelnej zajmowa
ła jednocześnie antyse>cjalistyczne stanowisko. Napięcie w stosun
kach między państwem a kościołem i między Jugosławią a W'tY· 
kanem wzrastało. Pamiętajmy, że był to okres nasilenia ze stro
ny kościoła. kierowanego przez Piusa XU, polityki antykomuni
stycznej. W 1952 r. papież przyznał Stepinacowi (przebywajacemu 
w wiezieniu) kapelusz kardynalski, co stanowiło akt wro1ti wobec 
Ju1:oslawii. Wówczas Belgrad zerwał stosunki dyplomatyczne z Wa 
tyka nem. 

Po 1958 r. wraz ze śmiercia kardynała Stepinaca w hierarchii 
ju1tosłowiańskiej zaczynały stopniowo dochod.zić do głosu nowe, 
bardzie.i realistyczne nurty, opowiadajace się za normalizac,ia sto
sunków I za uznąniem ustroiowe!f-0 porządku Jugosławii. Przewo
dził im arcybiskup Zagrzebia, obecny kardynał Seper. Nurty te 
powoli zyskiwały wiekszość w Episkopacie wśród dołowe1:0 ducho
wieństwa. a wreszcie doprowadziły do io:olacji tych duchownych, 
którzy nie rezycnowali z walki i wystapień przeciwko socjalistycz
nemu państwu. 

Z
arysowała sie z czasem możliwość ro'Zmów z kościołem i. Wa 
tykanem. Jueoslowiański Eoiskooat i duchowiel'istwo były 
teraz zainteresowa.ne w porozumieniu z naństwem. Odnowia
dało to również zainteresowaniom Watykanu. W 1966 r. 
zawarto porozumienie miedzy Watykanem a JuJ?oslawia. 
Watykan zobowiazal sie w nim, że kościół w Jugosławii be· 

dzie nrzestrzegał porzad•ku prawnego i nie be<Lzie J>Odejmował żad
nej działalności politycznej. skierowane.I nrzeciwko naństwu. Wkrót
ce notem zawarte zostały półoficjalne stosunki i wymiana przedsta• 
wicieli.Od tego czasu dor.hodziło do wymiany listów miedzy panie
żem a prezydentem Titp oraz do wizyt oficjalnych przedstawicie• 
li. M. in. premier Ju1:osła.wii złożył wizytę w Watykanie. 

, Obecnie nawiazanie pełnoprawnych stosunków dvnlomatvczhvch 
stwarza nowe. korzystne warunki do pełnej normalizacii sytuacil 
miedzy państwem a kościołem w Jugosławii. Watykański organ 
prasowy „Osservatore Romano" określił -Ostatnie porozumienie ja
ko „wydarzenie o szczególnym znaczeniu" stwierdzając. że słutvć 
ono hedzie •• poszukiwaniu odpowiednich rozwiazań w odniesieniu 
do obooólnie interesujacych problemów. 0be.imuiacych obok ioto
sunków pomiędzy kościoJem i państwem w Jugosławii również za
ll'a<lnienia wiażace się z obrona Pokoju miedzy narodami". 

Poro.zumiPnie miedzy Watykanem i ,Jugosławia ma szersze ~a-. 
~zenie polityczne. Potwierdza te oczywista nrawdę. że k"ściół .mo
że utrzymywać "po·prawn·e stosunki z państwem socjalistvcznym, 
Przypomnijmy. że Watykan zawarł też porozumienie z We1traml 
chociaż bez nawiazania stosunków dyplomatycznych. Ale równie:!: 
i tani hinarcbia kościelna bvla zainteresowana w osiall'niec(u tell'o 
porozum,ienia. za.ieła postawę pat'rl&tyczna. opowiedziala sfe za 
soc.ialistycznym ustrojem. 

NoTmalizacja 11tosunk6W mntliwa Jut TÓ"-"ll\et W inł\YCh \<Tajach 
sncialistycznv~h. Ale niezbednvm te11:0 warun\<ietń ntltt.a\-ełnie od 
takiel C•Y innej obecnej linii dyplomacji watykańskiej - jest 1>0• 
stawa hierarchii kośclelne.t. konieczność wyrzeczenia sie prz~z nią 
wszelkich Politycznych aspiracji do rzadu dusz. zwłaszcza zaś -
wymierZO<lych przeciwko socjalistycznemu państwu. 

W każdym razie normalizac.ia na linii Bel11:rad - Watykan 110• 
winn~ wzmocni~ te silv w kościele. te tendenc.ie. które pra1tna 
t1kładania stosunków z państwami !>llciali-stycznymi w ooarciu 
o realistyczną postawę wobec rzeczywistości społecznej i PDlitycz
nej. 

WŁODZIMIERZ WANAT 
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Zużlow~y polscy gotowi do startu 
na mistrzostwach świata 

zanim wy!-0.nlll-na zośtała re
"Prezentacja Polski na żużla.we 
mistrzostwa świata, które od be
da się ~ wrześnifl na Stadionie 
ólimp;js){im we Wrocławiu, nas~ 
kandyd.aci do reprezentacji 
mus.i eli przejść pr~ez gęste sito 
zawodów eliminacyjnych. Przy 
gotowania do mistrzostw roz
poc.zęły się wczesną wiosną. 
Z 32 kandydatów wyłoniono 
ostatecznie sze·ściu najlepszych. 

Oto ich naż.wiska: A. Woryna, 
H. Gluecklich, z. Friedek. J. 
Mucha. A. Wyględa i P. Walo
nek. Rezerwo•wymi sa: E. !'fi· 
goś I J. Szczaki el. Wię1cszość 
tych żu.::Jowc6w - fo zawodni
cy, któ nzy wiele razy startowa
li w ooważnych wyścigach mię
dzynar<>dowych nie wyłączając 
drużynowych i intl;>'\\ciduatnych 
mistrzos·tW świata rozgrywa
llYch na torze w Wembley. 

. Wcrora.1 i:in~konaliśmy _się raz 
,;eszcze - Jak Olbrzymim za.;.ń
teresowaniem cieszą się w Lo
dizi wyścigi na żużlu. Podana 
przez nss wiadomość, że „Dzien 
nik ŁQ-dzki0 .wraz_ z, hOf'błs.em" 
o rganizują wycieczkę auto.kara
mi na WSDOmniane mistrzDStwa 
do Wrocławia obudziła kol-osal
ne zatl<nteresowanie wśród Czy
telników. Podaje'(l'IY. że koszt 
p:żelazdu w ob.ie strony wyncr 
si 130 zł. Dochoori do tego cena 
biletu wejścia na stadion. Od. 
jaz~ autokarów nastapi w dniu 
m istrrostw - to jest 6 wrześ
n.ta o ·go./!z. 9 z. ul. Zaaho·q,11\eJ 
r6g bbr'ońców Stalingradu . PO

'w rót so'ódzleWal'l:\" jest · o · gOdiz. 
21·22. Zapisywać sie na wyc•iecz 
ke mo.gą o$oby indywiduaLne , 
Jak również wycieczki ·zbioro
we. Radzimy pośpieszyć się 
z zalat'M\enilml niezbędnych 
tormalności, gdyż ilość miejsc 
jest ograniczona. · W czasie po
d róży z LOdzd do Wroclawla 

·przeprowadzone· zostanie na ku
pony .,DŁ" losowanie upom;.n
ków ofiarowa;nych p !"Lez .. Or
bis". Zgłoszeni a na wyeleczke 
'przy jmuje „Orbis" przy pl. Wol 
ności 6 (tel . . 301-01) 

Termin pr zyjmowania 
szeń minie 4 wrześnda. 

zgło
(n) 

Najlepsze lekkoatletki 
Łodzi 

Na liście najlepszych lek-
k?atletek Polski z <:.od.zi wyróż 
ruonych jest tylko 5 lod:iianek. 

Nowakowa w biegu na · 400 m 
zajmuje drugie miejsce, a Ro 
baszewska - 9. 

Krawcewicz w rzucie oszcze
pem znalazła się na 4 po:iycJ i 
- 52,52, za Jaworską, Gryzic
ką i 'Bajer. 

Wojciechówska w skoku· 
wzwyz zaJmuJe 8 miejsce - 168 
c1n. Wszystkie te zawOdhic:tkJ 
należą do ŁKS. 

Województwo · łódzkie repre
zentuje jedna tylko lekkoatlet
ka, a mianowicie Kamińska z 
aleksanorowskiego Wło.1rniarza, 
ktora w skoku w dal wyni
kiem - 5,96 zajmuje 10 miej
sce. 

Sztafeta ŁKS sklasyfikowana 
została na 5 miejscu - 3.48,9. 

Najwię_cej kłopotów sptawia
ia nal'(l swoim fatalnym zacho
wani em piłkarze. 

Ostatnio WGłD LOZPN uka
rał H. Nowaka z KS „Krośnie
wianka" roczną dysk»'{al.ifikacją 
za uderzenie w gtowę_ przeciw
nika . G racz zgje rsklego Wł6knia 
rza Zb. Bogusiak ze.stał zdy~
~walifi.kowany na rok za ude. 

r.zenie inn eg0 Pitll'.ar za w twarz. 
I. Obieżatek o tr1ymał nae:ane . ~a 
podważanie autoryiE'.'~u s~~ego, 

I ozm~NIK ŁQDpu, w.: 194 (6857~ 

§tort - ŁK§ 1:1 (1:0) 
Wydaje się nam, że minęły 

bezpowrotnie czasy, kiedy za
chwycaliśmy się wspaniałą grą 
takich pilkarzy, jak Gałecki, 
Szczepaniak, Baran, Jezierski, 
Hogendorf, Łącz, Janeczek i 
wielu innych wspaniałych gra
czy z Albańskim, Domańskim 
i Martyną na czele. 

To, co oglądaliśmy wczoraj 
na stadionie przy ul. Teresy od 
biegało daleko od piłki nożnej 
stojącej nie na dobrym, a prze 
ciętnym poziomie sportowym. 
Nieszczęściem naszych obu dru 
tyn drugoligowych jest, że 90 
proc. zawodników jako tako 
umie grać tylko prawą nogą. 
Wyjątki stanowią piłkarze, któ 
r.,,y nauczyli się strzelać do 
bramki, czy podawać swemu 
koledze . klubowemu piłkę lewą 
nogą. 

· Gra była mało ciekawa. Li
czylismy, że derby łódzkie bę
dą widowiskiem interesującym 
i stać będą na dobrym pozio
mie sportowym. 

Niestety, spotkał nas zawód . 
Kopanina - chaos - bezplano
we podawanie piłki i co najważ 
niejsze, obie drużyny za
pomniały o tym, iż grać moż· 
na skrzydłami. Kopanina odby 
wala się najczęściej na środ
ku boiska przy udziale kilku
nastu graczy. Ponadto wyczu
wało się brak ambicji u zawod 
ników ol)u drużyn. Wydaje się 
nam, . że jednak przeciętnie bio 
rąc Start był zespołem nieco 
1epiej zgranym i częściej pano 
wał na boisku. Strzały, które 
oddawani? były w kierunku · 
'bramki mijały się z celem o 
kilka, 'a nawet o kHkanaście 
metrów. 

Do przerWY Start prowadził 
1:0 ze strzału Orczykowskiego 
(28· min.). zanosiło się, że wy
nik ten pozostanie do końca 
meczu. A jednak ŁKS potrafił 
zdobyć się na kolosalny wysi
łek i ze strzału Polaka zdobył 
wyrównującą bramkę. Kilkana
ście sekund przed końcem me
czu Start miał szansę wywal
czenia zwycięgtwa. Ostatecznie I 
mecz zakończył się wynikił'm 
remiso w ym 1 :,1. Spotkani·e sę
dziował p. Martynóg z W'.!!rsza-

wy. Widzów około 15 tysięcy.1--------
Składy drużyn: ' 
start: Grzeszczuk, sobolewski, flrarioy :a _ SI ąsk 0·.2 Cuban, Sułek, Siewiałlo, Kara- 1J lJ 1 

slńskl, Gruszka, Milczarek, 
Adamski, Andr:iejczak (Strzele
cki), Swierniak (Orczykowski). 

LKS: surlit, Lubański, Szad
kowski, Gutowski, Korzeniow
ski, Smolarek, Kostrzewiński, 
Suski, Ostalczyk, Sadek, Mszy
ca, Białek (Polak). 

'J.'rudno jest przewidzieć, jak po 
toczą się dalej · losy obu naszych 
klubów. Jedno jest pewne, że 
walka o wejście do czolówrl:i 
zespołów drugoligowych będzie 
bardzo trudna. (n) 

znajdująca się ·na ostatnim 
miejscu w tabeli II ligi Craco
via przegrała tym razem na 
własnym boisku ze Sląskieni 
(Wrocław) 0:2. 

Po wczorajszych meczach dru 
go ligowych, w tabeli nie nas~ą · 
piły przesunięcia. Start jest na 
dal na 9 miejscu, a ŁKS na li 
miejscu. Kolejność może jed
nak ulec ZI'nianie po dzisiej
szych spotkaniach. 

Kląska szosowców w Leicester 
Wczoraj w Leicester odbyl 

się na trasie długości lli0,33 km 
indywidualny wyścig kolarski 
o mistrzostwo świata. Niestety, 
nasi zawodnicy I tym razem 
nie potrafili odegrać poważniej 
szej roli. 

Wyścig wygrał w czasie -
4.08,12 kolarz DanH Jur,l?en 
Schmidt przed reprezentantem 
Belgii van der Lindenem -
4.08.15. 

Zb. Krzeszowiec wpadł w 
kraksę. Potknął się on o leżą
cy rower I tracąc równowagi: 
wylec-i ał, jak z procy z ostre
go wirażu. Trafił w okno sto 

Łodzi,anie jadą 

do Turynu 
Na akademickie mistr~ostwa 

św'.a ta, k tóre odbędą s'.ę pod 
koniec bieżącego m'.esiąca 1 na 
początku września w TuryniP 
wyb ii>rnja s ię reprezentanci łó· 
d zk :ego AZS · Wagner, Walisla
kówna i Jagielski. 

Dwoje pierwszych startowa,ć 
będz: e w biegach, a Jagielski 
w turnieju szablowym, 

jącego przy szosie domu i po 
wybiciu szyby znalazł się w 
mieszkaniu. Szkłem skaleczy! 
rękę. Musiano zszywać mu skó 
r~. Kolarz nasz oczywiście wy 
cofa! się z walki. 

Pechowo jechał również 
Szurkowski. W chwili gdy do
gonił czołówkę i rodziła się na 
dzieja, że zwycięzca Wyścigu 
Pokoju zajmie jedno z czoło
wych miejsc, złapał gumę i da 
remnle wzywał wóz technicz
ny, który powinien byt jechać 
nie przed kolarzami, a za czo 
ł6wk~. Szurkowski, stojąc bez
radńie na szosie widział jak mi 
jają go niemal wszyscy rywa
le. Przy tego rodzaju sytuacJi 
Szurkowski zrezygnował z wal 
kl i wycofał się z wyścigu. 

Czechowski za.ial · 21 mieisce , 
Li• był 45, Matusiak 46, a Woz 
niak 62, wszyscy z czasem 
4.08,23. 

Tak więc kolarze nasi w le . 
gorocznych mistrzostwach św1a 
ta na totze i szosie doznali 
sromotnych porażek. 

Warto zastanowić się poważ 
nie nad dalszym braniem uctzia 
lu w tej wielkiej imprezie, sko 
ro nie mamy dobrych zawodn! 
ków. 

(n) 

W telegraficznym 
skrócie 

4 ZSRR na Universradę do 
Turynu wysyła ekipę liczącą 
200 zawodniczek i zawodnikow. 
startować m. in. będą rekor
dzistka swiata w pchnięciu ku 
lą N. Czyżowa, rekordzista 
świata w trójskoku w. Sanie
jew, doskonały sprinter Ewo
PY W. Borzow. 

.t. Druga reprezentacja Polski 
w stylu klasycznym rozegrała 
towarzyski mecz z reprezentacJą 
Kazachstanu. Wygrali gospoda· 
rze 7,5:2,5 pkt. 

A. Kobieca reprezentacja Pol 
ski w piłce siatkowej wygrała 
w Hettstadt z reprezentacją 
NRD 3:1 (15:10, 15:10, 12:15 i 
15:5). 

A. W spotkaniu tenisowym o 
Puchar Davisa NRF prowadzi 
z Hiszpanią 2:1. 

4 W Bulrnreszcie rozpoczęty 
się Igrzyska Bałkańskie. Jugo. 
sławianin Karasi 100 m prze
biegi w czasie 10,2, a Medzu
murec 800 m w czasie - 1:48,1. 

A W międzynarodowym . tur 
nieju tenisowym w Pradze w 
spotkaniu drużynowym Polska 
pokol'ała Hiszpanię 2:1 (grają 
juniorzy). 

• Wiesław Nowicki UQzest- " 
niczący w ol(ólnopolskim turnie
ju tenisowym w żywcu poko
nał Mroctka 6:2. 6:1. 

Porażka piłkarzy 

Legli we Francji 
Warszawska Legia rozegrała 

wczoraj towarzyski mecz pił
karski w Vichy. Wygrała dru 
żyna St. Etienne 2:0 (2:0), 

• + * 
W meczu o mistr10stwo I li 

gl ROW pokonał Stal (Rzeszów) 
1:0 (O:O). Zwycięską bramkę 
zdobył Lerch. -----
Dziąkuiemy· za Dcmiąć 
Dz'ęk11jemy za nadesła.n '.e po

zd :· owleń: te-n isistom stoło
wym AZS e>r•z hr.kserom z Sie
rad'la i z Pod<ięł:>ic, 



IL·E K O 5 Z T U J E Kro'lowa ~;l'cffc:!1d11~g~~~"w~m~ 
l sportowym ł 2 'ml• 
Qlowcaml. prezydent , 

GŁOWA PANSTWA? 
M I k 

królowej brytyjskiej 

a Z• one ks iążę . Filip prz.ed ka· 
merami telewtzji w Ka 
nudzie powiedział, że 

angielska rodzina królewska znalazla się 
w tarapatach finansowych. Oświadcze
nie księcia P!llpa wywołało w Ang!il 
oburzenie, 

Rocma pensja królowej Elżbiety wy
nosi 155.000 dolarów, prezydenta Nixona 
- 200.000 d:>larów, prezydenta Pompidou 
- 16.000 dolarów, przewodniczącego Ra· 
dy Najwyższej ZSRR Mikolaja Podgor• 
neqo - 9.200 dolarów. 

osobistym budżetem. 
Większoś~ qłów państw dysponuje PO• 

za tym tzw. funduszem reprezentacyj· 
nym. Królowa Elżbieta pokrywa te wy· 
datle!, obliczane rocznie na 300.000 dola· 
rów ze swo;eqo budżetu Prezydent 
Nixon dysponuje z qórq l.500.000 dola· 
rów. a pr.madto 2.500.000 kosztuje jego 
osobista ochrona. Prezydent Pompidou 
dysponuje kwota 236.000 dolarów na sa· 
mochody ł inne wydatki reprezentacyj· 
ne. Mikołaj Podqorny nie posiada spe· 
cjalneqo budżetu reprezentacyjnego. 

Nixon - 8 samolotami odrzutowymi ł 4 
śmiglowcamt. Prezydentowi Pompidou ł 
Mikołajowi Podqornemu w razie potrze· 
by oddają do dyspozycj! samolot wrai 
z załoqa wojska lotnicze. 

Poza Pałacem Buckinqham. Białym 
• Domem, Pałacem Elizejskim oraz Krem· 

Iem, stanowiącymi oficjalne siedziby, 
qlowy państwa dysponują: królowa 8 
oficjalnymi ! 2 pr11watnymi palacaml, 
Nixon - prywatną rezydencją w Camp 
David. prez11dent Pompidou - letnią re
zydencjq w Port Bre0 ancon. Mikołaj 
Podgorny - służbowym mieszkaniem w 
Moskwie I willą pod miastem. 

W dl tych samych żróde!. naj· 

- A nie mówiłam cl. żeby§ nie obci· 
9&ł włosów w 1>rzeddzień koronacji? 

Do dyspozycji poszczególnych głów 
państw oddane są odpowiednie środki 
państwowe w postaci rocznych budże
tów. Wynoszą one odpowiednlo: dla 
królowej Elżbiety l.150.000 dolarów, dla 
prezydenta Nixona - 3.000.000 dolarów. 
dla prezudenta Pompidou - 215.000 do· 
larów, Mikołaj Podgorn11 nie a11sponuje 

Iloma samochodami dysponuiq? Królo· 
wa Elżbieta posiada 30 samochodów ł 
kilka konnych karoc. prezydent Nixon 
d11sponuje 20 samochodami. prezydent 
Pompidou dysponuje potrzebną liczbą 
samochodów ze specja1neqo taboru pań· 
stwoweqo. Mtkolaj Podgorny posi.ada 
I samochód I do jego dyspozycji odda· 
ny ;est kierowca. 

e Ug kosztowniejsza qłowq pań· 
stwa jest cesarz Hirohito, 
któreqo roczne wydatki się 

gają bez mała 10.000.000 dolarów. na 
d~UQlm miejscu iest prezydent Nixon -
mniej nit 9.000.000 dolarów, cesarz lra• 
nu - poniżej 5.0oo.ooo dolarów. a królo• 
wa Elżbieta zaimuje w wydatkach 
4 miejsce, królowa Juliana Holenderska 
- 5. król Szwecji Gustaw VI - 6, za 
nim król Belgii Ba.udou!n - 7. a daleko 
za nim Idą - Pompidou ł !nnf prezy-

JUBILEUSZY MAMY TAK WIELE I TAK ROŻNYCH, ŻE W ICH POWODZI NIEMAL 
NlE ZAUWAŻONY POZOSTAŁ TEN, KT0RY -W HISTORII NAUK MEDYCZNYCH JEST 
SYMBOLEM NIEMAL NOWEJ EPOKI. 75 LAT TEMU PROFESOR FIZYKI NA UNI• 
WERSYTECIE W WUERZBURGU - WILHELM KONRAD ROENTGEN W CZASIE BA• 
DANIA PROMIENI KATODOWYCH ODKRYŁ PROMIENIE PRZENIKLIWE, PRZECHO• 
DZĄCE PRZEZ CIAŁA NIEPRZEZROCZYSTE. ZJAWISKO TO NAZWANE PRZEZEię PRO• 
MIENIAMI X, ZNANE JEST DZISIAJ CAŁEMU SWIATU POD NAZWĄ PROMIENI 
RENTGENOWSJ{ICH. 

K arlera promieni X była 

bardziej oszałamiająca 

niż losy niejednego wy• 
bitnego naukowca. Już z 

koócem stycznia 1896 roku pro 
mienie te zostały zastosowane 
praktycznie do wykonywania 
zdję~ rentgenowskich. Z kolei 
w dwa lata później amerykań• 

ski fizjolog Walter B. Cannon 
zastosował u zwierząt mieszan 
kę kontrastową do badania 
czynności żołądka, a w 1902 ro 
ku do badania czynności jelit. 
Lekarz z Monachium - Her• 
mann Rieder w 190ł r. zastoso· 
wał sole bizmutu zmieszane „ 
papką pokarmową do diagno-
1tyki rentgenowskiej tołądka 

I jelit, a w 1910 roku pokazał 
publicznie pierwsze zdjęcia 
Jam gruźliczych w płucach. 

Odkrycie 1>rofesora Roen tg,ena 
Enalazlo niebawem zastosowa
nie także I w lecznictwie. W 
roku 1896 używano promieni X 
w celach depilacyjnych, ale 
jut w r. 1901 zastosowano 'je 
do leczenia raka. Rok 1912 
przyniósł pjerwsze wyleczenie 
przy łeb pomocy raka jajnika. 
Można więc śmiało powiedzieć, 

że rok 189~ stał · slę progiem e· 
po ki promieniotwórczości w 
naukach medycznych. Jut w 
roku 1905 zastosowano po raz 
pierwszy do leczenia raka 
macicy odkryty przez Piotra 
Curie I Marię Skłodowską-Cu· 
rle w 1888 r. pierwiastek pro
mieniotwórczy - rad. Od tego 
dnia nowa dziedzina medyczna 
- radiologia - stała się tak· 
tem. 

Pierwsze lata radiologii nie 
obyły się bez ofiar. Do roku 
1925 wskutek szkodliwego dzla 
łania promieni rentgenowskich 
postradało życie 125 lekarzy. 
Zaczęto więc dbać nie tylko o 
praktyczne efekty ich stosowa
nia, ale i o ochronę przed kh 
szk~dliwym działaniem. O tym 
jakie efekty przyniosły te usi· 
!owania, najlepiej świadczyć 
może takt, że w trakcie reali· 
zacji amerykańskiego progra• 
mu atomowego, a więc na prze 
strzeni lat 1942-1955 odnotowa• 
no tylko dwie ofiary choroby 
popromiennej. Aparatura rent• 
genowska jest dzisiaj bezpie
czna na tyle, że z powodze• 
niem obsługiwana jest przez 
wyszkolony personel pomocni· 
c:zy. Technika zaś przyczyniła 
11ę do poważnego jej rozwinię· 
cła. Powszechnie stosowany 
Jest Już wzmacniacz elektrono• 
wy.' da~ący możliwość prze• 
św.1etlema chorego przy świetle 
dziennym. Stosowane są spe• 
cjalnej konstrukcji aparaty, 
przy Pomocy których można 
~okonywać nrześwietleń na sa
JJ operac.yjnej, bezpoSrednio w 
tr":k.cie zabiegu operacyjnego. 
Jesll r:e wspomnianym już 
wzmacniaczem elektronowym 
połaczona zostanie kamera te· 
lewizyjna lub filmowa, obraz 
może być przeniesiony na e· 
kran telewizyjny lub na taśm~ 
filmową. Opracowano także 
metody at!tomatycznego wywo
ływania t1lmu, tak że lekarz 
otrzymuje suchy obraz po u· 
pływie siedmiu minut. zasto· 
sowanie wysoko czułych fil
mów skróciło czas naświetla· 
nia, a więc tym samym zmniej 
sza obciążenie chorego promie
niami. któr<?, jak wiadomo, ku 
mulo,vane są w organizmie. O
statnie wreszcie lata, także i 
na gruncie łódzkim, przyniosły 
kolejne osiągnięcia w dzied~i
nie radiologii. Skonstruowano 
aparaty do radiografii wielo-
barwnej, opracowano metody 
kontrastowych badań rentge
nowskich naczyń wieócowycb 
(tzw. koronarografii), co w re· 
zultacie umożliwiło przeprowa· 
dzenie po raz pierwszy w Pol
sce zabiegów operacyjnego le
czenia zawału serca. 

W walce z największym wro. 
glem współczesnego człowieka 
- raklem, promienie renti:e· 
now'<kie i energia promienista 
są jednymi a najwatniejszych 

oręży. Stosowane są razem z 
zabiegiem operacyjnym, lub też 
oddzielnie. Może nawet częś
ciej, gdyż naświetla się także 
chorych nieuleczalnie. W ten 
sposób udaje się na pewien 
czas uwolnić ich od bólów, cz;i 
sem przywrócić zdolność pra
cy. Nowoczesna radiologia ma 

KARIERA 
PROM\ EN\ 

Juf jednak w zastosowaniu a
paraturę wielokroć potężniej
szą. Stosowane są promienie 
przenikliwe o mocy wręcz fan· 
tas tycznej. 

Izotopy promieniotwórcze 
kobalt 80 i cez - 137 są 
źr6dłent oromieniowanb · prze 
nikliwego a-amma i zastęnu- 
ją -stosowane urzez t1ziesiecio-
1e-cia niezmiernie kos~towne 
leczenie rarlem. Dodać trzeba. 
że ładunek aparatury lzoto· 
powei daje oron1ieniowanie 
rzędu 1000, 2000. 3000 l więcej 

jednostek natężenia promie· 
niotwórczości (tżw. curie), 
nodczas gdy rad dostarcza za 
ledwie 5 do to curie. Użycie 
tego rodzaju nowoczesnej apa 
ratury nozwa1a na sieg-niecie 
małą wiązka promieni do no• 
wotworu usytuowanego w głę 
bi organizmu. a czesto ukry
tego za tkanka kostną, w któ 
rych to przypadkach promie· 
nie rentgenowskie były jut 
.:byt słabe. 

W ten oto sposób niepo
strzeżenie przeszliśmy do cal 
kiem nowel gałezi medvcyny 
nazwanej medvcyną .iadrową 
(nukleoniczną! . Przv zastoso• 
waniu sztucznej nromienio
twórczoścl pierwiastków absor 
bowanycb w snosńb natural
ny nrzez poszczeE:ólne organy 
ori;anizmu tndzkie~,... (taTczv
ca wchłania Jod ltd.), 
otwierają sie nowe ol(Tom ne 
persnektywv rozwoju diagno· 
styki i lecznictwa. Obecnie 
jesteśmv nieco nieświadomy• 
mi świadkami kolosatnea-o roz 
woju tej Właśnie dziedzinv 
wiedzv. a każdv nowv rok 
przynosi nowe. czesto osza
lamia.iace dla laika osiaE:nie· 
cia. Dlatego warto przynom· 
nieć, że porzatkiem tei euoki 
st•lo <ie dokonane przed 75 
latv l>dkrvrie wuerzbnrE:skieE:o 
profesora · fizyki - Wilf1elma 
Konrad~ Roentgena. Odkry
cie . które dziś omawiane jest 
sucho w nodrecznik~cb sikół 
nodstawowycb . a kt6rt> . tak 
7.~ważyl11 ha 'iyclu nas ws~yst 
kicb. G<lvbv Roentgen mógł 
przewidzieć„„ 

t.ESZEK RUDNICKI 

mmn nu WlllllllillWUllllilllillllJJllllllllllllllllllllll 

Wrzesień 1939 roku poprzedził okres oży
wionej poczty dyplomatycznej między naszy-
mi placówkami a ul. Wierzbową, na której 
mieściło się przedwojenne polskie MSZ. Sta 
nowi ona ciekawy przyczynek do poznania 
atmosfery, jaka panowała w Europie i USA 
przed zbliżającą się nieuchronnie wojną. 
Dziś nawet dla przeciętnego „hobbisty-hi
storyka" dziwnie brzmią zdania wypowiada
ne w·ówczas przez wnikliwych, zdawałoby się, 
obserwatorów życia politycznego, dyploma
tów. 

8 sierpnia 1938 roku. Szef Wydziału IV 
Oddziału li Sztabu Głównego, ppłk dypl. 
BANACH, przesyła Dyrektorowi Departamen 
tu Politycznego MSZ pismo attache wojsko
wego w Lizbonie. 

„Działająca na terenie Po.rtu· 
galll Woj skowa Misja Angiel
ska zaj muje się w tej chwili 
precyzowan iem ogólny ch llnll 
współpra cy w ojskow ej an!?iel· 
sko·_portugalskie j. Admirał Wo· 

dehouse uzgodnll postulaty an. 
gielskie z kołami sztabów Armll 
I Marynarki Portugalskiej. 
wszystkie jednak przedqtawtone 
proj ekty sa sabot owane przez 
Rząd l Ministerstwo Wojny. 

denci. ,DZIENNIK LUDOWY" 

Powtarzamy za paryskim „Expressem" wywiad z dy-
ktatorem mody - Yves Saint-Laurent. 

- „Pan jest winowajcą, twórcą długiej spódnicy.„ 

Y.S.L.: - Miło, że pani przyznaje mi ojcostwo. 
- Kiedy wpadł pan na ten co najmniej dyskusyjny 

pomysł? 

- Kiedy otworzyłem pierwszy sklep, a było to czte
ry lata temu, zaprojektowałem kilka długich skórzanych 

płaszczy. Poszły bardzo dobrze. 

- A suknie? 

- Zawsze mi się podobały suknie do kostek, I zawsze 
3e miałem w swoich kolekcjach. Ale po raz pierwsz:y 
zaprezentowałem kilka długich sukien, wiosną 1969 r. 
Zapowiadały one moją obecną kolekcję. 

- Czy miał pan nadzieję, źe inni projektanci pójdą 
w pańskie ślady? 

- Nie. Zresztą to mnie nie obchodzi. Przeciwnie, sta. 
ram się Qd nich odizolować. 

(Dalszy cląc na str. 4) 

M isja nie otrzymuje na nie od• 
powiedz!. Admlral Wodehouse 
konferował na ten temat z am· 
basado.rem angielskim Selby, 
który zalecll spokój 1 wstrze
mięźliwość. Adm. Wodeho.use 
przesiał raport wprost do bon
dynu, określając go w ten spo
sób: _,Zapytalem w Londynie. 
czy mam Już pi:zystawić 1m pi
stolet do głowy, czy jeszcze po• 
czekać. W każdym razie zablo· 
rę się do nich teraz ostrzej". 

General Portugalskl Pelxote 
e Cunha przeprowadzający re
formę personalną w armil. ja
ko mąż zaufanla Salazara. 
ośW1adczył 1m: - Przyszłość 
Portugalil Widzę w oparciu o 
sojusz z Anglią. Hiszpania sta· 
nowi stalą gro:l.bę dla Portu-

wę z bluffu Niemiec I Wloeh. 
Osobiście Jestem zdania. jak I 
młodzi oflcerowle naszego Szta· 
bu, że powinniśmy · wojnę za. 
cząć już teraz". Motywował to 
braklem u Niemców możtJwo
ści zaskoczenia nowym sprzę· 
tern. niegotowością A.rmU. któ· 
rej brak jest zwłaszcza odpo
wiednich kadr oraz niską war
tością starego sprzętu lotnicze
go 1 pancernego, nlewystarcza· 
jącym wyposażeniem. stanem 
ekonomicznym 1 moralnym kra· 
ju (możliwość upadku regi· 
me'u). Brak Im rud. ropy, kau
czuku 1 żywności. Ewentualny 
sojusznik - Wiochy Jest jesz
cze w gorszym położeniu, i;:dy'! 
n ie dysponuje zupełnie surow
ca.ml. Ponadto twierdzi on. że 

........... -„„„ ..... 

gaili. Osłabienie Hiszpanii; na· 
wet przez ode!'Wanle Katalonil 
byłoby b. dobrze widz.lane w 
Portuga!U. 

Ppłk Chamberlalne. członek 
Wojskowej Mlsjl Anglelsklej. 
mówiąc o niebezpieczeństwi e 
w ojny europejskiej. wyraził s<ę: 
„Zdajemy sobie do,kladn ie spra-

Wojny w przyszlo~el nle da slę 
uniknąć. bepiej jest zacząć już 
teraz kiedy groza wojny może 
mleć mniejsze natężenie. W tej 
chwili Anglla może liczyć na 
śclslą współpracę z Ameryką. 
PostaW11em p y tanie Chamberlal· 
n e 'owl, czy w takim razie An· 
gila ma za miar wprowadzić o
bowiązkową slużbll woJskową. 

E 

jest twórcą mody midi 
i maxi. To on zawinił, 
że kobiety przywdziały 
tak nieeustowne i nie-

praktyczne, sJroje· 

Niedzielny 
Magazyn 

.~Dziennika 
Łódzkie~o'' 

Meldunek z Lizbony 1) 
Odpowiedz.tal ml na to, te nle, 
gdyż za najodpow iedniejszą for. 
mę pomocy angielsklej uznano: 
udzlal marynarki I lotnictwa. 
bro.ni oanc„ ekonomll 1 prze
mysłu . Oczyw l ścle rozwój wy
padków wojennych może formę 
tej pomocy rozszerzyć do po· 
wszechne.1 mobilizacji. 

Pik. Daty z Wojskowej Misji 
Angielskiej 1est nastawiony op.. 
tymistycznle do wvn lków ora· 
cy Misji; dal ml do zrozumie
nia. te Anglia ut:v.1e środków 
gwarantujących powodzenie. 

W te.1 chwili ookrz.vżowano w 
dużvm <to nn lu qor1 ~cla~ wn1-

W POCZCIE 
DYPLOMA· 
TYCZNEJ 

skowego sprzętu n lem1eclclego na 
tutejszym terenie. Co do możli
wości dal szych dostaw sprzętu 
n iemi eckiego, można Je ocen i ać 
bardzo s cepty czni e . zaznac1..ajac, 
że ostatni„ do~wladczenl a ze 
sprzętem n iemieck im w Bułgarii 
okaz.aly się u jemne„ . 

Dalszy ciqą na sir. 5 
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(Dokończenie ze str. 3) 

A kobiety, ulica, podchwyciły? ------. ~--------

~ubo pr~ed prasą.„ Czekała - moje klientki tak

że - aż na ulicy pokażą się młoa;-dz.iew~zyn;-~-dł~-
---------- ~ - „--- - - ·-...-·- ~ -
gich spódnicach. Wtedy zaczęto o tym mówić. A teraz 

;;;~~dł~gie zatriumfo~~Nad ~ym? --=--;tam. 

Zresztą wcale nie uważam, by długie b;.10 -~bowiązuJ;;, ----·-----------
Mini przeżyło się, bo brak mu nowego wyrazu. Min.i

~dniczki to były tylko skróc~~~-;ódniczki i nic wię
cej. W tegorocz;ajk~J~r~~~ałem - czt;;;- krótkie -- ··----- -
suknie. Traktuję je eksperymentalnie. 

On 
- Ekspeey.ment czy rac, by 

byle> c> czym mówić? 
- Nigdy nie twc>rze gagów. 

Może na to wygląda, bo tro
chę poszedłem na siłę. Ale 
jeśl; s:ę zdejmie buty i tur
ban, można zobaczyć, że jest 
W tych sukniach coś nowego. 
N?wa proporcja w krótkim. 
Nie są prowokujące i odpo
w1adaJą moim zdaniem bar. 
dz;ej skutPcznie otoczen'u 
b~rdzie.i . aniżeli fredzle i hi~ 
p:esowsk1e wygłupy. 

- Są1h.i pan. że kohiety bę
dą długo mogłv paradować 
tak .la1t im si~ to podoha n~ 
zmianę w długim i krótkim? 
Bvł"hv to po 'raz pierwszy w 
historii.„ 

- Myślę, 1.e każda kobieta 
po~vinna wybrać swo.ią dtu
!!Os~ w zależności od trybu 
zvc1a, z;:iwodu, N:e możP.mv 
Już . nakazvwać np. noszen;·;,_ 
dług:eg" nłaszcz. : czeorwone-
110 kapelusza. Koniec. w tej 
chwili obow:<izuje wolność i 
to .le<t najlepsze w obecnej 
modz'.e. 

- Pan dobrze wie co nam 
siQ nie podoba. Nowa mc>da 
postarza. Tak czy nie? Uczci
wie. 

- Oczywiste jest, że pewna 
długość postarza. Jeśli się ko
bieta ogran'.czy do przedłuże
nia spócl'nicy - sytuacja je,;t 
okropna. To powrót do 1950 
roku. Kobiet.a ma wtedy sto 

lat.„ Długie - to co innego, 
trzeba wszystko zmienić. Ma
te.riaty są bardziej lejące, bar 
dziej miękkie. Muszą ruszać 
się n.a ciele. 

- Uważa pan to za rozsąd
ne, praktyczne dla kobiety, 
która pracuje. jeżdzi metrem? 

- Jak nudno Jest być roz
sądn_ym_! Czy naprawdę parLi 
sądzi, ze to tak trudno os'.ą
g.11ąć, nową .linie długą " jec
seyową spódnicą? Myślę że. 
to kwestia przyzwyczajenia. 
Nowa moda uczy kobiety no
wych gestów, nowych po
staw. I tego się właśn'.e bo
ją„. 

Boją się innej rzeczy 
- cen. Myślał pan o tym? 

- Nie. Chyba dlatego, że 
w moim sklepie nic się nie 
zmieniło. 

- Cży to nie względy 
handlowe pchn~ły projek_ 
tantów mody do midi i ma
xn 

- Żadne względy handlo_ 
we do niczego mnie nigdy 
n.ie zmusiły. 

- Więc co, wzgledy moral
n~ bo: mini prowokuje a pa
nie w długich sukniach są 
przyzwoita? 

- Coś okropnego! N'.gdy nie 
ule~ałem purytańskim naka
zom. Istnieje oczywiście ma
Xi konwencjonalne t zacofa
ne. ale nie moje. 

- Co radzi pan kupić ko
biecie na jesień? 

- Długą spódnicę 1 jerse.yo
wy płaszcz. W tym się będz:e 
najlepiej czuła. I spodnie. Bę
dz:e się dobrze czuć w każ-
dej okoliczności, · 

zawinił 
- Co ma robić kobieta ze starą, garderobą,? 
- Musi wykazać trochę inteligencji i wyobraźni. Mo-

żna wszystko przerobić. 
- Doszywając kawałek u dołu? 
- O nie, to ohydne! Nie wiem, można obc iąć ·i zrobić 

tunikę. Zmienić dodatki. Dodać dobrane rajstopy. Moda 
obecna to przede wszystkim stan ducha. Kobiety nakła
dające długie spódnice by być modne, nie zmieniając po
stawy i ducha, nigdy nie będą modne„. 

- Myśli pan, że maxi jest bardziej kobiece aniżeli 
mini? 

- Każda moda jest kobieca. Nawet spodnie. Bo kobie
cość jest w kobiecie, nie w tym co nosi... 

Po opublikowaniu w .. Panoramie DL" artykulu 
miłość" 11apły,nelo wiele listów od Czytelników. 
co zreszta zaznaczyliśmy - 1>rzedruk z pisma 
(nr 3/70). 

W nr 4/70 „URODY" znajdujemy inny, bardzo 
artykuł - o url!lpach małżonków. 

„Pierwsza 
Był to -
„URODA" 

ciekawy 

(!illnlilllil!llli Ullllillliililid!, 
• • 

Sprawa zniesienia celibatu w dalszym ciągu · jest przedmiotem dyskusji tak wśr,ód księiy i pra-§ 
sy katolickiej, jak również między wiernymi. Trudno przewidzieć, czy Watykan zdecyduje się ·na§ 
zniesienie tej anachronicznej instytucji. Niemniej ma ona wielu przeciwników wśród kleru.„ : 

. ----<lllllllllllllllllll 1111111111111111111 

~ ó . . 
Ha zachodzie m m ~ ... 
Europy było 
już kilka 
przypadków 
zawarcia 
małżeństw 
przez 
katohck\cb 
ks1ąży 

-
Niedaleki jest czas, kiedy sutanny przywdzieją, w Kościele 

katolickim.„ ludzie żonaci. Byłby to duży wyłom w niezmien
nej, dotąd utrzymywanej wbrew pragnieniom większości du
chowieństwa wielu krajów, zasadzie celibatu. Już zresztą, zda
rzało się na Zachodzie, czy w Ameryce Łacińskiej, że biskupi 
w wyjątkowych wypadkach godzili się na pełnienie fu'nkcji 
duszpasterskłch przez księdza żonatego. Obecnie zanosi się na 
to, że zostanie dopuszczona oficjalnie możliwość udzielania iwlę
ceń kapłańskich ludziom żonatym, 

Można powiedzieć, te stanowi to rezultat źą,dań wielu epi
skopatów, które borykają, się z trudnościami kadrowymi, a 
przede wszystkłm rezultat stanowiska holenderskiej rady dusz
pasterskiej i tamtejszego episkopatu. Jak wiadomo w styczniu 
br. wypowiedzieli się oni za zniesieniem celibatu. Wywołało to 
ostry konflikt Koścłoła holenderskiego z Watykanem. Począt

kowo papież stanowczo odrzucił antycelibatowe postulaty. 
Później jednak, w lutym tego roku, w liście do sekretarza 
stanu kard. Villota papież dopuścił możliwość rozważenia 

ewentualności udzielenia w pewnych warunkach święceń ka
płańskich ludziom żonatym. „W wyniku szczególnie dotkliwe
go braku księży na niektórych terenach - stwierdził Paweł VI 

- kilku biskupów zwróciło się do Stolicy Apostolskiej, aleby 
rozważyli ewentualność udzielenia święceń kapłańskich ludziom 
dojrzałym i żonatym, cieszącym się poważaniem l dobrą, opl. 
nia, w życiu rodzinnym i obywatelskim". 

Po takim oświadczeniu rozpoczęła się seria r<0zmów między 
hierarchią holenderską, a Watykanem. W marcu kard. Alfrlnk 
spotkał się w Paryżu z kard. Villotem. Rozmowy nie dały re
zultatów, ale złagodziły klimat w stosunkach między Kościo
łem holenderskim a Stolicą Apostolską,. 

W lipcu stała się możliwa wizyta kard. Alfrinka w Waty

kanie. Trwała ona cały tydzień i wypełniły ją rozmowy ho

lenderskiego dostojnika z watykańskimi purpuratami. Dwu

krotnie kard. Alfrink rozmawiał z papieżem - w bibliotece 

papieskiej iw prywatnych apartamentach Pawła VI. Kardynał 

odbył także rozmowy z kierownikami kongregacji watykań

skich - kardynałami: Willebrandsem (Sekretariat Jedności 

Chrześcijan), Seperem (Kongregacja nauki i wiary), Wrightem 

(Kongregacja spraw duchowieństwa), Confalonierim (Kongre. 

gacja - biskupów). 

· Owocem tych rozmów mają być pewne ustępstwa Rzymu 
dla postulatów holenderskich. Watykan miał pozwolić Alfrin· 
kowi na zatrudnienie księży, któr.zy się ożenili, w charakte
rze nauczycieli religii i kierowników różnych kościelnych in
stytucji. Byłby to spory postęp, jako te jeszcze do niedawna 
księża wybierający stan małżeński spotykali słę z potępie

niem i Kościół nie chciał z nimi mieć w ogóle do czynienia. 

.Jeszcze ważniejsza wydaje się być inna zgoda Rzymu, kt6-
r~ uzyskał Alfrmk, szczególnie dla Kościoła holenderskiego. 
Rzym - jak twierdzi się w kołach watykańskich - zgodził 

się, by duchowni teologowie, którzy zdecydowali się na mał
ieństwo, mimo zeświecczenia mogli nadal pracować na uczel
niach katolickich. Dzięki temu Alfrink może zachować grupę 
potrzebnych mu teologów. 

Oczekuje się dyskusji nad zapowiedzi'aną pr,zez papleza mo• 
żliwością, udzielenia święceń kapłańskich ludziom żonatym, 

Liczba petycji w tej_ sprawie, kierowanych do Watykanu, wzra

sta. Niedawno biskupi afrykańscy z Gabonu, Czadu, Republiki 

Srodkowo-Afrykańskiej, Konga (Brazzaville) i Kamerunu wy• 

słali list do sekretarza stanu kard. Villota, zwracając się s 
prośbą o zezwolenie na udzielanie śwłęceń kapłańskich ludziom 

żonatym. W Afryce liczba powołań kapłańskich stale się zmnieJ• 

sza, maleje tez liczba księży. Według danych Kongregacji 

ewangelizacji narodów w wielu diecezjach nie przewiduje si~ 

nowych święceń wcześniej, nit 1a 6, a nawet za 10 lat, 

Biskupi afrykańscy nie wldz1t przeto innej możliwości, jak, 

powolywaó do stanu ducho1Vnego ludzi ionatych. 

tykan stoi przed podjęciem watklch decyzji. .Je§H zgodzi 
się 11 postulatami afrykańskimi, będzie musiał przystać takte 
na wnioski innych episkopatów. Podkreśla.. 11lę, zgod,nie z tym 
co uczynił w swym liście do kard. Villota papież, dopuszcza
jąe możliwośó dyskusji nad takim rozwiązaniem, jakiego choi\ 
Afrykańczycy - że zasada celibatu Jest niezachwiana i będzie 

utrzymana. Również biskupi 1 Afryki w swym liście opowie
dzieli się za utrzymaniem celibatu, 

.Jeśli Rzym zgodzi się na wyświęcenie ludzi żonatych - nie 
wydaje się, aby celibat miał jeszcze długie życie. Zwiększy 

to przecież nacisk księży, którzy pozostaną w bezżeństwie. 

Skoro mogą, być księża żonaci, to dlaczego Inni muszą, żyć w 
celibacie? Takle pytanie będzie zr<0zumiałe i naturalne. Zwo
lennicy celibatu twierdzą, że obowiązek ten jest konieczny ze 
względu na potrzeby całkowitego oddania się Kościołowi, Ro
dzina, według nich, absorbowałaby czas. Przeciwnicy celibatu 
mogą zapytać: jeśli jedni mają, rodziny i nie przeszkadza Im 
te w wypełnianiu obowiązków wobec Kościoła, to dlaczege 
mialobr przeszkadzaćj to Innym? To też naturalne pytanie, 

WŁODZIMIERZ WANAT 

(Na str. 5 przeczytaj takie felieton KTT 
„G O Y KAR O Y N A ł AL FR I N K„.") 

~''''''~'''~''~~~''"''''''''''""''''''''''''''''''~~'''''''''''~''''''''~'''~'~''''''''''''~''''~''''''''~~~'''''''''''''''~~''''''''''""''"-'''''''~'''''''''''''''''''"-''1 ~ ~ 
~ o wy~iadzie !zraels,kim pis.ze nę ma- tliwą karierę w an!(ielskiej „Inteligence Wielkość wywiadu Izraelskiego w stosun by kiedyś zagrozić ZSRR. Sprawa w ~ 
~ Io. Ilość poświęconych temu zaga<lnie- Service". Tam też. dosłuży! się stopnia ku '!o. wielkości aparatu. rządo~~go i tym, że takie informacje sa ba rdz9 po- 2 
~ MOSKIEWSKIE WYDA- niu publikacji, jak.ie ukazują s.ię w p~a majora obecny . minister spraw zagra~i- ad'?i.nistracy.inego oraz_ hczebnosci .l.ud- trzeb!'e CIA. Z_dema~kowame wspolpra- 2 
~ WNICTWO „ZNANIE" sle zachodniej, jest proporcjonalnie me cznych Izraela 1 kierownik jego wyw1a- nosci Izraela . prnewyzsza . rzeczywu~cie cownika wywiadu izraelskiego Ja•k!.!- ~ 
~ PRZYGOTOWUJE DO wielka w porównaniu z liczbą artyku- du dyplomatycz,nego Abba Eban. pod_obne organizacje. w. pan&twach im- ba Szereta, ukrywającego się pod ofl- 2 
~ • t' zajmujących sie działalnością slu'i:b Zdemaskowanie Licznych agentów penahstycznych. whco:aiąc w to St?nY cjalnym ty~ułem pierwszego sekr~tarza ~ 
~ DRUKU KSIĄŻKĘ B. ow . d wczych USA NRF i Wielkiej Izraela w ZRA, Syrii, Iraku, Związku Z.iednoczone. Ta oarado,ksalna w isto poselstwa izraelskiego w Moskwie, a ~ 
~ CZERNIAWSKIEGO „OD wy~ia .? ' Radzieckim i Lnnych kra,Jach soc_ja,Jistycz ~ie na pierws~Y. rzut ~ka: sytuac,i!l Jest przy!apan~go z dow?da_mi ";'iny cHaz ~ 
~ V 2 O PUEBLO" PU Bry aniu. . n_yc,h spowod~wało ooiawienie _się w pra 1ed.nak całkowicie zr?zumiała. ~zis c~ły wpadki innych szpiegow_ izraels.kich l".l 
~ - D " · - Główna przyczyna tee:o faktu !ezy w s1e zachoclme.i szeregu artykulow na te- swiat orzekonat się o agre.ywno~ci działających w ZSRR tal<Jich .1ak Sela. ~ 
~ BLIKUJEMY FRAGMENT tym, że wywiad !izraelski jest organi- mat metod funk~.ionowania tajnej sluż- izraelS<kich kół rz~dzący~h: a przecie_ż Lewanow, Kechat. Hazan i in. nie po- ~ 
~ JEDNEGO ·z ROZDZIA- zacją na,ibar<lziej zakonspirowaną ze by wywiadowczej Tel Awiwu. Analiza wywiad, na równi z a:-m1ą prz<:obra.z1ł zostawiaj a w te.j mierz.e żadnych wątpli- 2 
~ ·ŁOW · TEJ KSIĄŻKI wsżyg,tklich wywiadów im~rialistycz- tych informacji. po~wala wniookować. się w epoce wspól~zes.ne.1. w. wazny i~- wości. ~ 
~ • nych. z~ syst~m. wywia<lo~czy Izraela s.kłada strum~nt urzecz:vwisti:11en~a. i w~i;lania Wykorzys,tywanie dyoloma,tycznych ~ 
i J j trzon &klada się z tenorystów S'ię. z pięciu samodzielnych o_rganizacji w. zycie z~borczej polltyk1 impena,"1zmu. funkcji 1:<l t;yłko jed'lla z metod krecie i ~ 
~ e . szpiegowskich: Cenkałnego Biura Bez- Cicha woina poprą.edza jawną wo:ine, a roboty wywiadu izraelskiego w krajach ~ 
~ tr-zech P~d~iemn~ch ~rup . syio~is\ycz- p ieczeństwa i Wywiadu („Reszut") , Służ operacje szpiegowskie służa przygotowa socjaListycznych. szoied'Ly Izraela p0osia ~ 
~ i:ych dzia aJącyc na . e renie . a es Y~Y by Wywiadowczej Sil Zbro.inych („Sze- niu powodzenia działań wojennJ'.ch rra da.ją w swym arsenale wiele fonych Pod ~ 
~ Je~zcze przed ~tworzemem pa~.stwa Iz. a rut r:io_diin"), wydziału wyw,iadowcze- dłuit:o przedtem r:iim za~zną padac bom- stępnych metod. Pamiętajmy np. 

0 
,tym, ~ 

~ K . el. •:Hagana.~~ ( .. Samoobrona ), . ._Irg~n go mmister•twa spraw zagranicznych, by i rozrywać sie pociski. że wywiad Tel Awiwu stara się wciąg- ~ 
~ Cw~J. Leu,r;i1. (.,Narodowa „organizacJ~ prowadzącego. szpieg?stwo kan.ałam! dy- Nawet powierzchowna znajomość struk nr,~ do swe i b:-11~ne -'C·':~„v .:. „„. ~n:-... ~ 
~ WoJskowa ) i „Stern Group (od nazwi ploma.tycznym1. Słuzby Bezpieczenstwa tury wywia<lu izraelskiego p~zwala z krajów socjal' t c h • „1 j . ~ 
~ opia 9ka organizatora tej gl'Upy), Mogłoby Ogólnego (..Szerut bitachon". W sk rócie stwierdzić je.i POdobieńS<tWo do systemu mówiąc tych. kit~~Z;n~c '. scis e ~as ~ 
2 wyda,wać sie dzi,wne, . ze. władzo:n „Szi n Bet"). oddzialów policji prze.zn'.'- wywiadu USA. chać d I· '1 ·1 .ami~rzaią wy Je- ~ 
~ Izr aela, w stosunkowo krotkim okresie czonych do wyronywania szczegolnie • t ł 0 zrae a. Nak ania się wi~c ewen ~ 
~ udało się stworzyć tak &praw- odpowiedzialnych zadań są,piel!ow>ki<:h i Mówiąc krptko, organizacja sz.piegow- u1'. nego emigra.nta do wykazania lojal- ~ 
Z nie działający system wywiadowc,zy, kontrwyw,iadowczycb poz06ta,iących w s<ka Tel Awiwu Jest zmniejszoną kopią ~o~cti wobec swe.1 noweJ. ~Jczyzny prze;z ~ 
~ określany oficjalnie w Tel-Awiwie Ja- kontakcie z Szi.n Bet. amerykańskiego systemu wywiadowcze- o arcz:n,ie. przeds.tawu_ci::>.om T~l A_wi- ~ 
~ ko .,Służba Bezpieczeństwa". Trzeba jed go. I nie Jest to bynajmniej fa,kt przy- wu inte . e 111ącvch ich in ,.,r_rr~c "-. Wiciu ~ 
~~~J na·k pami·ętać o tym, że Ben Guri~n - Uzgodnieniem dzialalno~ci w~zystkich padkowy. Kie-rownicy państwa Izrael lud~'. wpadło. w tak_ą oułapkę. To praw ~ 
~ izraelskic)l organów wywiadowctych tw~rząc własną t•i ł · b · d da b ~ 
~ ~i·erwszy premier Izraela. n!e rozpaczy- v ~ . na s U''- e wyw.ia O•W n • ze o ecl'.ie wyw_ia.d I_zr.aela P.ozbawio ~ 
~ c I A " zajmuje sie specjalny Komitet Koordy- czą. korzystali so:eroko z rad S'WYCh Y jest takich m 1 d Z R ~J 2 na! w roku 1948 pracy od punktu zero. na~yjny, w 5,kl2d które!!o wchodzą kie amerykańskich kolegów, Nie tylko · · oz.i"".osci. 11 :vz S R 0 
~ wego. Rozporządzano już wtedy długo- rownicy poszczególnych służb sipiegow- zresztą z rad. Dla uważnego obserwato- ~ szereg kra.low soc.iah~tyc-zn:Y-ch z~rwa. ~ 
2 , ' letnimi doświadczeniami I kadrą organi skich I przedstawiciel rządu. Przewodni- ra jest Jasne. że dziś szpieg0 ,w,ka służ- y z rządem Izraelskim stosunki l>O 2 
0 zacji Szerut Izrael" tzn służby wywia czącym komitetu jest naczelnik Ce-ntral ba Tel Awiwu jest ściśle zwiaza'!la z ar r.esj,\ w c,~erwcu !967 roku, ale tajna ~ 
0 dowcz'~J Agencji Zvdow~kiei. oełn iace1 nego Biura W:vwiadn i Bezpieczeństwa. waszynato-nem. znacwą cześć swych wv. s uzb:i wywiadoi~'CZa pr.zygotowała 1\e ~ 
~ . · . ś d · · · " wczesnfej do dzialałności w warunkach ~ 0 jak wiadomo funkc,Je. wyk.onawcze. mię- podlegający bezpo re nio premierowi siłkÓ'W wywiad izraels.ki koncentruje na zerwania storn.oków dvole>ma'yc···;;y·· h 0 
~ dzynarodowej organizacji sy']onistycz- rządu. zbieraniu materiałów szpiegowskich o R s t" 1 ~„ - • • ·· " • ~ 
0 neJ. LiC'l.ni wspólpraco.wn•icy tej s.tużby P rzeciętny, ·racjonalnie rozumującv charakterze wojs.kowym, ekonomicznym t'er~:u . . .Sz7-rut modnn" or_ganizu.Ja 0 
2 przenli przeszk~lenie w organach >Zpie czlow iek. obse.rwujac ten zlożony I roz- i polityc1nym w Zwiazku Radzieck im i mas· prze-nik.anie r swych .age~tow pod 2 
~ gowskich państw imperi&listyco:nych. gałęziony system wywiadowczy, zapvta krajach socialistycznych. Jakiż jednak r ką orzedsif"tno ców. d~tennikarzy lub 0 
~ Jeden z pierwszych kierowników wy- z pew'llO<Śria. na co oatistwu tak niewiel ·sens może mieć zbie1•a11ie informacji o ~u . ystów w:vstępu']ących Jako obywatele ~ 
~ wiadu iz raelskiego, nie żyiacy już clziś kiemu jak Izrael ootrrebna iest tak roz radzieckich sitach zbro)nych? Bylo'bv innych państw. ~ 
~ P. Szi)oach zrobil swego czasu błysko- budov:ana organizac.1a wywiadowcza. naiwnością sądzić. że maty Iz,r ael chcia}- B. CZERNIAWSKI ~ 
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.„o motliwościach angielskich " 
wyraża! si ę jak Chamberlaine, " 
J>Od.kreślając , te osiągnięto ak- ';; 
tualnie w yniki współpracy An. c. 
glii ze Stanami Zjednoc?.ony mi. 
Odnośnie abo.wiązkowej służby ;.. 
wojskowej zaznaczy!, że przez g 
przysposobienie wojskowe. nau- .a 
kę strzelania J przygotowanie .!.! 
siln y ch kadr ochotniczych dl" ..i 
obrony pltn., slUżby transporto- .~ 
wej I sanitarnej. Anglia przy- ; 
go.towuje sobie możność b. sze
rokiego rozwini ęcia Armii Me
tropolii. Anglia organizuje I " 
przy gotowuje na wielką skalę .; 
rezerwy strategicz,ne w kolo- " 
niach, z11•taszcza w Ind iach. Od " 
dwu lat zaś szkoli kadry szt.a- ;; 
bów dla prowadzenia pr.:yszłej ]i 
Wojny. 

M 

Komandor Gade, Morski At
tacne Stanów Zjednoczonych 
oswiadczyl ml: „Ideowo zwią

zani jesteśmy z krajami demo
kratycznymi. W te.i chwili roz
patrywano w Ameryce sposób 
szybkiej pomocy dla Anglii i 
F rancji dochodząc do przeko
nania, że pierwszy etap tej po
mocy wyrazi si ę, nie jak pod
czas Wielkie.i Wo.jny, kiedy do
piero po upływie jednego roku 
pierwsi żołnierze amerykańscy 
weszli do akcji, lecz w przesia
niu 1000 samolotów w ciągu 7-
10 dni po rozpoczęciu wojny. 

lJponuje b. dużym majątkiem 

osobistym. _ 
Tak z rozmowy z Chamberlai

nem, Dały, jak i Gade, wyczu
. wam pewność ścisłej współpra

cy na wypadek konfliktu. Prze 
prowadziłem kilka rozmów z 
tut. Włochami. Wykazują oni 
b. duże zdenerwowanie i zain
teresowanie naszym stanowi
skiem w przyszlym konflikcie. 
Przyparci do muru wyrażają o
bawę 0 zagrożenie ludzkości i 
kultury w przyszłej wojnie, cze 
go należy za wszelką cent: unik 
nąć. Ponadto kmdr Gade zwrócił 

ml uwagę na niedopuszczalne 
metody penetracji niemieckiej 
w Ameryce Po.!udniowej . na co 
Stany< Zjed·noczone nie mogą 
się zgoozić". 

W czasie pobytu tutaj eska
dry francuskiej komandor dypl. 
Darrieux, zastępca szefa sztabu 
Eskadry Atlantyku, uważany za 
pnyszłą gwiazdę Marynarki 
Francuskiej, znany ml już z po 
przedniej wizyty w Lizbonie, Ja 
go dowódca dyonu kontr-torpe
dowców. zaprosił mnie osobiście 
na statek admiralski oraz na lot 
niskowiec .,Bearn". Byliśmy tam 
z kpt. Stefanowiczem w towa-

Komandor Gade jest ezlowie
ktem zaufan ia i osobistym przy 
.1ac1elem Roosevelta. Posill.da b. 
rozlegle stosunki w Bel~li, cie
szv sie prz.v.faźnią Króla Bel
!l l J•kie~o. Odnosi •lę b. nie
przychylnie do Niemców. Dy_ 

• • • 
~ 

= ·-
.... wsf<1PI ,., twiązek małżeński ł rnajdzie 1obfe szcreru 
PD<l<iu:ia_Jącą go kobietę, którP.go' dnia w jej głowie -
Z ~lM.nta i Uwielbienia dla ryęża, OCZJJWlście - może ZTO• 

dz1ć ;:ę my.'1, że powinien on zo~tać papletem .Niewiasta 
trr _d.talać bedlte ze szczerych pobmlek, uwafojąe swego 
męza. za na tute . do~ko11otego. Iż kierowa.nie przez nil'ąo 
Kościot!m wyda 5111 Jej dla teąo ostatniego po pro.•tu do
brodzt~3stwem. Kardynał A,ltrlnk, być może, us!11szawsz11 po 
r1'Z p1eruJRzy tę my.;t obrusz11 się i wezwie iwą żonę do 
P?kory. Po jakim.~ cza .,;e jednak zacznie w nim 1am11m 
k 1 eł1<_ow~ć m)l~L te rzeczywiśC'ie. być mote. nie jest to takip 
glllPt<' t zacz111e potruć n11 papieta znaC'tnir kryt11r~o·-· 
powąfpl@wać w jPgo niromy/no.~ć. poma/1L prtyzw11cza}ać ,, 
do pomysłu, że móglllll oo właściwie zastąpić. 

Zalóżm !/. te _za jak/A cza~. dzię!d nl"-~lvchanemu zbiegowi j 
okoltczno.łcl. nie tylko kardynałowi uda s ię oil!ni<', nie pru-

-

stając by.~ f<ardyna/em, all! w drx:latk11 rz.eczvwlAcie, jakimi 
sposobem, zostcrnie on papietem rnuerzaJąc reformę na ca
ły Kofriól. Oczywiście pows. tanie z te.ąo cale raąadnlen"' 
obyczajowe, ale takie cale raqadniente prntol<alarne. Zona 
papieża, mieszkając w Watykanie, będzie miała zapewn„ 
1ak1J u,ttalony tryb żvcia, )7f'zywileje, względy, może nie 
jawne. ale fakfyc?ne. Oc?ywiście w dnitt, kiedy zostanie tp 

• = 
llstalone - a musi prucleź zostać jako~ ustalone - kilka
dziesiąt kardynaiowych I tlum blskupowyclt zacznie ma• 
nyć O· tym samvm. przekonttiąc mężów, że nie tylko na
dają 1!ę znacznie lepiej na papieża nlż wsz11scy pozo.•ta!I. 
ale takte. ŻP one same nadają się znacmie lepiej na paple
żowe n!ż obecna papietowa. Pokora ! ideowość hierarchów 1011 
dana . zostanie na strn.•zliwą próhę. Prawdopodobnie niektórzy 

= zwyc1ęzą_ w tej_ wat_ce z podszeptami z1eqo i wówcza„ będą 
zmuszeni 1·ozw1etć się ze zbyt natarczywymi żonami wodzq
c11ml ich. na pokuszenie, co postawi na nowo problem roz

... tvodów a takte prawa do następn11ch związków. Kilku 
• jednak z pewnością rzuci się w wir personalnej rvwauzac1i 

Jest to jednak dopiero pol'zątek całej sprawy. Po jale/ml 
czasie z tych związków zaczną się rodzić dzieci. z których 
polowa będzie chowttna na papieży. Oczywl,cil' i dzisiaj 
kto-I rodzi papieży, rod7ice przuszlych papież11 nie dy~ponu· 
jq jednak fodnym praktyc·rn11m sposobem aby swego po• 

tomka od małego wciqqnqó w arkana papiestwa umieszcza
iac _go na .. dopodnil'jszych punktach sta1'towyclt do tego ro
dza3tt kartery. lansowat' przez zaprz11jaźnlone rodzinu du
chowne. Wn11.•tko to zacznie się dopiero wraz ze zniesieniem 
ce!ibtttu. Najbardziej jednak zasmucający f>ędzie w tym 
w.Hystkim moment. kiedy w tvm całym zamie•zaniu znoj
dtilf się jl'den na kilku lub kilkuset księży skromnych. Kte
owycll, oż11wion11ch wszystkimi ewan11elicznumi cnotami, 
którzy rechcą na serio podjqe swoje obowiqzkl duszpa.•ter-
11r.il'. icitilei rw/qzane z laikatem nawracać. w.ępleral' 

radq, slutyć bliźniemu I Boqu. Zalatani od rana do nocy 

~ 
lltvilclanl w RWoje pos1annictwo wracajqc do dom11 za.•tawa<! 
tam f>ędą swoje źon11 I dzieci, l!:tóte to źcmu - patrzqc na 
nich z politowaniem I r dobroci serca oczywltcie - zacznq 
im tłumaczyć: ,.Męczvsz się, orzesz jak wól t11 nlewdzieczna 
11lebę. b11ty masz podarte, sutanna pożal się Bote - ja już 

nawet nie mówię o sobie i o dzieciach - a spójrz tylko jak 
ź!li" twój bl.•kup: siPtfzi sobie wypodnle w biurze diec•z.11. 
wudaje dy.•Pozycje. biRlcupowa znótv ma nowe futro a m(f
ly biskupi11k powiedział dzisiaj naszemu synkowi. że je11n 
oJcil'c j11kbu tylko clteial to zrobi z ciebie mokrą plam11 
' na co ei to wszystko?„. (FRAGMENT. KTT - „KULTURA") 

rzystwie ministra francuskie
go, jedynymi cudzoziemcami. 
uBearn" stał na ~Todku rzeki 
Tag, oddalony od wszelkiej pe
netracji. 

W czasie rozmowy, kmdr Dar 
rieux, dosyć spokojnie poruszał 

możliwość przyszłego konfliktu. 
Podkreśli! zwłaszcza, że prawi
cowe koła francuskie i prasa 
szerzą popłoch. Za największy 

błąd uważa on pacyfizm demo
kracji, który wsttzymuje rozpo 
częcie wojny. W ten sposób od 
daje się w ręce przeciwnika naj 
poważniejszy atut - zaskocze
nie. Następuje już jednak ewo
lucja tego poglądu. Przewiduje 
on możność dojścia do porozu
mienia z Włochami. 

... Reasumując, podkreśla spokój 
i jedność poglądów przedstawicie 
li Anglii, Francji i Stanów Zjed 
noczonych". 

Jeszcze bliższy naszym spra
wom jest list z dnia 21 listo
pada 1938 r. ambasadora RP w 
Waszyngtonie, JERZEGO PO
TOCKIEGO. „Onegdaj odbyłem 

dłuższą rozmowę z ambasado
rem Bullitem, który bawi tu
taj na urlopie (William Christian 
Bullit - w 1919 r. - był człon

kiem misji specjalnej w Mo
skwie, od 1933 do 193G r. amba
dor USA w ZSRR, od 1936 r., 
do 1941 r. ambasador USA we 
Francji - przyp. JJ). Zunaczył 
on 1 że bardzo serdeczne stosun 
ki łączą go z Ambasadorem Lu 
kasiewlczem w Paryżu i że naj 
chętniej " nim przestaje. 
Ponieważ Bul!it stale informu 

je prezydenta Rooseve Ha o sy: 
tuacji międzynarodowej w Eu
ropie, a przede wszystkim o 
Rosji Sowieckiej, zatem jego 
spostrzeżenia są przyjmowane 
przez prezydenta Roosevelta I 
przez Departament Stanu z wiel 
ką uwagą. Bullit opowiada bar 
wnie i Interesująco, jednak je
go reakc:i.a. na wypadki eurooej
skie przedstawia raczej opinię 

dziennikarza aniieli polityka. 

Bullit w rozmowie ze mn11 
okazał dużo pesymizmu, mówiąc 
że wiosna 19J9 r. będzie znow 
bardzo denerwująca, zaostrzona 
błyskami ustawicznymi wojny 
i gróźb ze strony Niemców oraz 
nie skrystalizowanymi stosunka 
mi w Europie. Zgodzi! się ze 
mną, że punkt ciężkości zagad 
nienia europejskiego przesunął 

się z Zachodu na Wschód, gayż 
kapitulacja państw demokratycz 
nych w Monachium odkryla ich 
slaboić wobec Rzeszy Niemiec
kiej . Następnie mówił mi Bul
lit o zupelnym nieprzygotowa
niu Wielkiej Brytanii do wojny 
i o niemożności dostosowania 
przemysłu angielskiego do maso 
wej produkcji wojennej przede 
wszystkim 1a„1olotó'w. Co do 
armii francuskiej, odnusil s.ę 

z nadL.wyczaJr(/Jtl en~uzjazn1em, 

twierdu,c jtdnakz..,, że lotnic
two francuskie jest przescat~a

le. Eksperci wojskowi Bullita 
poinformowali podczas kryzysu 
wrześniowego br., że wojna 
trwałaby co najmniej lat sześć 

i zakończyłaby się - ich zda
niem - zupełnym zdruzgotaniem 
Europy i komunizmu we wszyst 
kich państwach, • czego niewąt
pliwie skorzystałaby w końcu 
Rosja Sowiecka. 

Co do Rosji Sowieckiej - od 
nosił się Bullit z lekceważeniem 
- mówiąc. że ostatńie czystki, 
a w szczególności usunięcie 

Bluechera, wywołały zupełną 

dezorganizację w Czerwonej 
Armii, która niezdolna Jest do 
żadnego aktywnego wysiłku wo 
jennego. W ogóle - jak mówił 
- Rosja jest „the sick man of 
Europe" i porównywa! ją do 
państwa ottomańskiego sprzed 
wojny. 

Do Rzeszy Niemieckiej i Kan 

Meldunek z Lizbony (1) 

WRZESlf~ 

~---------

W POCZCIE 
DYPLOMA
TYCZNEJ 

clerza Hitlera odnosił się z wiel 
ką_ wehemencją i nienaw1sc1ą, 

mow1ąc, że jedynie siła i w 
końcu wojna, polożyć może kres 
szalonej ekspansji Niemiec w 
przyszłości. 

Na pytanie moje, Jak przedsta 
wia sooie wojnę w przyszłości, 

odpowiedział, że przede wszyst
kim Stany Zjednoczone, Fran
cja i Anglia muszą gwaltownie 
się dozbrajać, aby móc stawić 

czoła potędze niemieckiej. Po
tem dopiero gdy przyjdzie od
powiednia chwila - mówił da
lej Bullit - trzeba będzie przy 
stąpić do ostatecznej rozgrywki. 
Zapytałem go, w jaki sposób 
rozgrywka może nastąpić, gdyż 

przypuszczalnie Niemcy nie za
atakują pierwsi Anglii i Francji 
i wobec tego nie widzę po pro 
stu punktu zaczepnego. Bullit 
odpowiedział, że państwa demo 
kratyczne potrzebują jeszcze bez 
względnie dwu lat do zupełne
go dozbrojenia. W międzycza

sie Rzesza Niemiecka skierowa 
laby ekspansję w kierunku 
wschodnim i że życzeniem państw 
demokratycznych byłoby dojście 
do rozgrywki wojennej między 

Rzeszą Niemiecką a Rosją. Po
nieważ potencjalna siła sowie
tów nie jest dotychczas znana, 
zatem być może, Niemcy, ope
rując zbyt daleko od swych 
baz, byliby skazani na długą i 
wycieńczającą wojnę. Wtedy do 
piero - mówił Bullit - państwa 
demokratyczne mogłyby zaatako 
wać Niemcy i doprowadzić do 
Ich kapitulacji. 

Na moje pytanie, czy Stany 
Zjednoczone brałyby czynny u
dział w wojnie, odpowiedział, 

że niewątpliwie tak, ale dopiero 
wtedy, gdyby pierwsze ruszyly 
Anglia i Francja. Nastrój w 
Stanach Zjednoczonych jest 
tak wysoce napięty przeciwko 
nazizmowi I Hitlerowi, że już 
dzi siaj wśród społeczeństwa 

amerykańskiego panuje psyche-

N/z: Lizbońska ka wiarni:i 
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G a ł l!lajgon wydaje się być 

Y 
miastem zmotoryzowanym 
przvnajmniej na dwóch 
kółkach. Nie licząc ulicz

nych przekupniów, kramikarzy, żebra

ków - większość miesrkańców tego 
miasta. posługuje się dwu-, tny- i 
czterokołowymi irodkami lokomocji. Na 

tym tuż nad karkiem kokiem ciasno 
skręconych włosów. 

ku. Przeszło polowa spośród nich pozo
staje do dziś hcz pracy, 

Od początku ubiegłego roku koszty 
utrzymania w Sajgonie wzrosły o 3.)-40 
procent w porówna niu z rokiem poprzed 
nim. Coraz bardziej spada wartość pias
tra i coraz mocniej widać tendenr.ie 
inflacyjne. Od 25 października 1969 roku 

za podobna do psychozy przed 
wypowiedzeniem wojny Niem• 
com w 1917 roku. 

Bulllt pytał się następnie o 
Polskę i o naszą sytuacJ11 na 
wschodzie Europy. Potwierdził, 
że Polska jest jedynym pań

stwem, które by wystąpiło oręt 
nie do walki, gdyby Niemcy 
przekroczyły jej granice. Rozu 
miem dobrze - powiedział -
kwestię wspólnej granicy z Wt: 
grami. Węgrzy są również dziel 
nym narodem I wraz z Jugo
sławią linia wspólnej obrony 
przeciwko ekspansji niemieckiej 
byłaby daleko łatwiejsza. 

Następnie wypowiedział zie 
Bullit o kwestii ukraińskiej i 
zakusach niemieckich na Ukrai 
nę. Stwierdził, że Niemcy ma
ją wyrobiony sztab ukraiński, 

który w przyszłości ma objąć 

rządy na Ukrainie i stworzyć 

tam podległe państwo ukralń· 

skie pod wpływami Nien\iec. 
Taka Ukraina - powiedział da 
lej Bullit - byłaby dla Wu 
bardzo niebezpieczna , gdyt bez
pośrednio oddzia!ywalaby na 
Ukraińców w Małopolsce Wscho 
dnlej. Już dziś propaganda nie
miecka chciałaby Iść całą parą. 

w kierunku ukraińsko-11acjonali 

stycznym, a za od~kocznię ma 
służyć Karpato-Rus\<11 Ukrain11, 
na której i"tnieniu Niemcom za 
leży głównie z punktu widze
nia strategicznego. 
Wydawało się, że Bullit jert 

niezbyt dobrze poinformowany 
o sytuacji na wschodzie Eurn
py, a konwersację prowadził w 
sposób powierzchowny". 

OPRAC.: JAN JANISZEWSKI 

Zdjęcia: MĄREK REGEL 

(W NASTĘPNYM ODCINKU ZA 
MIESCIMY RELACJE DYPLOMA 
TOW Z PARYŻA, SZTOKHOLMU 
I INNYCH STOLIC EUROPEJ• 
SKICHl-

i.w•······························-·--
STO WYSP 

ToPol'rafia Leninuadu ule
l'ła ostatnio zmianie. Wolnvj 
- wyspa w archipeJai:u Jenin
i:radzkim. została połaczona 
urzez osuszenie moirza z wiek 
szym masywem !adowym -

• CIEKAWOSTKI • 
Wasi\.iewskim. w zwiazku z 
czym Leninnad łetv już obec 
nie na 100. a nie jak dotad na 
101 wyspach. 

DLA ROZMOWNYCH 

W Holandii skonstruowano 
nowy rod?..aj telefonu. Wypo
sażony jest on w przystawke. 
przeznaczona do łaczenia z 
abonentami, z którymi właś

ciciel aparatu rozm.awia bar
dzo czesto. Polac1.enie uzysku
.ie sie oo włożeniu do zasobni 
ka przystawki Pertorowanei:o 
kartoniku z zakodowanvm. ta 
danym numerem telefonu. 
Anarat automatvcznie wybiera 
numer. W nrzvnadku rdv tete 
ton iest za.iety. kartonik zo
staje s~moczynnie usunięty z· 
zasobnika. 

ODBITKI BEZ CIEMNI 

Jedna z amerykańskich firm 
wvpuścila na rYnek chroma
t.vrzna totodrukarke do szvb
kiel'n wvtwanania odbitek 
luh nowiek~zeń z fotonnzvtv
wów lub dianoT.ytywów. Wy
konanie odbitki o hartlzo du
Żf"i ostrości. zró7nicowaniu od
cieni itd. trwa 60 sekund i od 
bywa sie bez ciemni. Zbvt·#'z 

§ -§ --- Korespondencja 
własna 

Czy „Hondy" i „Buzuki", „Vespy" i 
„Lambretty", od których rojno jut 1 
tłoczno na u licach Sajgonu - to świa
dectwo wysokiej 'tnpy życiowej mi„sz 
kańcó,\l stolicy południowego Wietna
mu? Bynajmniej. To prosta, nieodzowna 

Miasto 

tajemnicą poliszynela jest fakt, te 
wbrew zzumnym zapewnieniom reżimo 

wych oficjeli, zwyżka cen uderzyła naj 
dotkliwiej w ludzi gorzej uposażonych 

I mało zarabiających. W tym samym 
czasie głośne są milionowe afery spe
kulacyjne. Wiadomo, ile się płaci za 
zwolnienie od służhy wojskowej, łub 
wyrobienie paszportu zagranicznego. 

010' :lJnoc 7es'n1· (} :~fih~:~:ch~Jak·~~;-
[1 n ~ [i dawna atera syna 

rzecznika Izby Niż

szej, czyli sajgońskiego parlamentu, 
Nguyen Ba Luonga. Ohiecujący s ynalek 
stanął przed sądem za kradzież okrągłej 
sun1ki miliona piastrów, zdelraudowa-. 
nej... własnemu ojcu. Część tej sumy 
bystry dwudziestolatek szybko przepuś

cił w lokalach nocnych. Za resztę zorga 
nizował przestępczy gang m1odz1eżowy, 

Postawiony przed sądem, skazany zo
stał na zakład poprawczy. 

był to dziei1 ogłoszenia zarządzeń 
„oszczęctnościowych" przez reżimowego 

prezydenta Thieu ceny wszystkich 
podstawowych artykułów codziennego 
użytku podskoczyły o przeszło 10 proc. • 
i wykazują dalszą tendencję zwyżkową 

- nie mówiąc o towarach importowa
nych, które kosztują niepomiernie dro
żej niż dawniej. 

• CIEKAWOSTKI • 
ne sa także nel'atywy. Czar
no-białe wartości ory1:inalu 
przenoszone zostaia wprost na 
specjalnie czuły papier. który 
w Przeciwieństwie do dotych
czasowych papierów jest nie
zwykle trwały i uiewrażliwY 
na światło. Nowość ta. dzia
ła na nodobne.i zasadzie. jak 
!zw. suche urzadzenia kopiu
Jace w nowocześnie wypoużo 
nych biurach, 

--
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z Sajgonu 

skuterach, motorowerach, motocyklach 
- rzadko na zwykłych rowerach mkną 
dzieci - dwunastolatki i starcy z rzad 
kimi, rozwianymi bródkami. Piękne 
dziewczyny z gracj11 dosiadają japoń
skich Hond", fantazyjnie upinając 

przy po;;10cy cieniutkiej gum!<i powiew 
ną a o da i - tuni!<ę, które.i poły od 
pędu rozwiewaj11 stę na wietrze, jak 
dwa barwne skrzydła. Przed budynka
mi wydziału prawa uniwersytetu saj
gońskiego parkuje mnóstwo skuterów. 
Biało ubrane dziewczęta w kolorowych 
1lomkowych kapelusikach zabawnego fa 
•onu - to 1tudentki. Na motocyklu ja
d'! rodzice z dwojgiem, troji:iem_. czwor 
giem(!l dzieci. N:t skuterze mknie skoś
nooka sakonnh:a, bonza ł.łuddyj•ki s 
ogoloną cłową, W J>Odkatianej j::iskrRWO• 
11omarańczowej opończy, ksiądz kalo
licki w trady~yjnej 5utannie i w skau
towskim kapeluszu oraz wyz.na wca sek
ty Hoa Hao " charakterystycznie uplę-

koniecznoH, którą dyktuje tycie. Brak 
w Sajgonie autobusów, trolejbusów, 
tramwajów. Są tylko taksówki i trzy
kołowe „taxibu1y", czyli prymitywne 
mikrobusiki, kursujące na określonych 
trasach. Pasażerowie tiOCZl\ się w nich, 
jak sardynki w puszce. 

Jest to jedyne wielkie miasto świata, 
które nie posiada dla swoich trzech 
milionów mieszkańców żadnej sieci ko
munikacyjnej i żadnych środków tran
sportu miejskiego. Wielu jego miesz
kańców od domów do miejsc pracy dzie 
ii trasa paru kilometrów. Bez skutera 
czy motocykla trudno sprostat wyma
ganiom, Jakie narzuca rozkład dnia ro
hoczego i warunki pracy. Dwukołowy 

lrodek lokomocji nie Jut więc luksu
sem, leu: artykułem pierwszej 11otrzeby. 

1f 
Reżimowy prezydent Thieu wPzwal 

mieszkańców J>Ołudnia do zaciskania pa„ 
u.,. do wyrieczeń i ofiar. Tymcza1em 

na 
Trzymllionowy Sajgon jest obecnie -

jak wspomniałem - jedynym miastem 
świata, które nie posiada żadnego środ 

ka reitularnej komunikacji miejskiej. Do 
lata ubiegłego roku funkcjonowały w 
nim autobusy. Miej•ki.e przedsiębiorstwo 
autobu!to\\•e zbankrutowało wszalcże i 
przestało d7ialać. 630 zatrudnionych w 
nim pracowników znalazło się na bru-

M lffi 
wszelkich zabiegów ekono-

0 mistów reżimowych - ce
na ryżu w południowym 
Wietnamie, który dawniej 

był ryżowym spichlerzem Azji południo 
wo-wschodniej - stale rośnie. Kieszeń 

I budżet bogacza, spekulanta, dygnita
rza dorabiającego się majątku dzięki 

korupcyjnym machinacjom - wytrzyma 
tę zwyżkę. Inaczej dzieje się z ludźmi 

pracy. I dlatego mimo surowych zaka
zów po raz pierwszy od roku 1964 za
strajkowali sajgońscy robotnicy. 

ROBERT BRANDHORST 

NOWE NARTY 

W USA zapro.iektowano no
wy typ nart E tworzvw sztucz 
nych. Narta składa sie z rdze 
nia wvkonanel!'o z noliuretanu 
zbro.ionei:o włóknem 17.l<la
nym, który dookoła zalany 
jest kauczukiem uretanowym, 
stanowiac razem właścjwa kon : 
strukcie nal'ty. Górna war- : 
stwa narty i ślizi: wykonane a 
sa z nolistyJenu . Nartv nodob -: 
no łacza snreżvstasć z duża : 
wytrzymalaścia mechaniczn• : 
i miekkościa w użyciu. : 

1 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ 



immmn11111111nmmn1111111111111111111111111111111m1m1111111 
5 BARAN (21. 111. - 18. CV.). Pewna rywaitzacia rlusznle etę 5 
: niepokoi. Pamięta; jednak, te uczucie powinno odegratl w : 
: niej zasa<faiczq rolę. Pomyśl o ważnej korespondencji ł zbll· : 
: ża}qcej się' podróży. : 
: 8YK (19: IV. - 20. V.}. Czwartek przyniesie od dawna : 
: oczelctwanq wiadomości. Będq pomyślne. Dopiero jednak w : 5 1obotę lub niedzielę może się wyda.-zyć coś ważnego. : 
: BLIZNIĘTA (21. V - 20. VI.). Zwróć baczn1ejszq uwagę na : 
- sprawy z11wodowe, a przede wszystl<tm postaraj się zacho- : 5 w.ać lub podnieść swój prestiż. Ważnq decyzję podejmuj w S: 
- piątek. _ 
: RAK (21. VI. - 22. Vll.). Nie 1taraj się naśladować pew• : 
: nei osoby. Bądt po prostu !Obq. To c! wyjdzie tylko „na : 
: zdrowie". Nie wszystkie twoje pomysly ł plany spotl<ajq się : 
: i aprobatą. Nie przejmuj się. tym. gdyż możesz wtedy po- : 
: pelnlć blqd. który bu cię drogo kosztowa!. : 
: LEW (23. Vll. - 22. Vlll.). Bądź bardziej konsekwentny w : 5 stosunku do siebie ł bardziej slowny wobec Innych o.sób. 5 - -- -5 NASZYCH CZYTELNlKÓW = 5 PROSIMY O TRAKTOWANIE = 
- HOROSKOPU Z DUŻĄ DOZĄ -5 TOLERANCJI l ZMRUŻENIEM = 
5 ~~:YsTir~STMll,~~ NiER;z~~~ 5 = NA ROZRYWKA. CHOC BY- = = WAJ.Ą WYPADKI. ZE HO· : = ROS KOP PRAWDĘ MÓWI.„ = - -- -- -- -- -- -i H.OROSKOP! - -- -- -: Nie rób z siebie męczennika. Jest to niezbyt skuteczne za· : 
: chowanie stę w twoim przypadku. Więcej energii I zadowo· : 
: Lenia z tycia, a humor zaraz cl się poprawi i łatwiej bę· : 
: dzie zalatwic kilka ważnych spraw. : 
: PANNA (23. Vll!. - 22. IX.). Twoja Inicjatywa ł zaradność : 
: zostaną należycib usatysfakcjonowane. Pamiętaj jednak takie : 
: o materlalnvc>i konsekwencjach pewnych postanowień. Pod : 
: koniec tyqodnla czeka clę jakaś mila niespodzianka i trochę : 
: rozrywki. : 
5 WAGA (23. TX. - 22. X.). Otrzymasz kilka tnteresujących = 
~ ;:~L~t~~~~~:~a~~~~~~~1::7;:~r!~i;:;:F0J ::~::;!~~ § 
: ro~i:o~~1a01iJo,2p3owxodzen2ta2 • Xaq1 d>ź wo~tr1ożnlejskzy 1

w whydatktakchń. : 
: . • - . . . ,e e atra cy nuc spo ·a : 
: ł prśz1eżyć Pewien problem zostanie zalatwionu nie po twojej : 
- my l , ale mogloby być gorzej. Wszelkie plotki natychmiast -
: dementuj t ostro na nie reaguj. : 

~ al:~z~~~~~~l~y~~2• s:~!kań :!r~/"~e:U~fi~1e;e,z~~enos~~~ię~I:: § = dzie usilowala ci popsuc humor. Jedynie spokój t spryt mo- == = qą et pomóc w uda!"emnieniu jej tego zamiaru. Nie spiesz 
- się z „praniem" pewnym brudów. -= WODNIAK (21. l. - 18. 11.). Twardą ręką trzymaj portfel. :E 
: Najbardziej udany na randki czwartek. Podróż, któr.a cię : 
: czPka l>edzie mila choć mączqcn t dluaa. : 

~ ~fi1~~:t~~u~~:ine~
20

~;~~i~~u~~:s;~a}zv:i~;::~~l~~zsJJ,ti:~v};~; § 
5 selekcję pewnych wydarzeń. to już do.U latwo będzie et od- :E 
- czutać zamiary osoby, która etę od dawna intryguje. Nie -
: wyjeżdżaj w piątek. : 
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Napisał: Włodzimierz Milin 

Kiedy nastalo lato - okazalo ńe. te 
mam potężny brzuch ł dlatego posta• 
ndwllem udać s!e do mojego przyja· 
clela, profesora medycvn11. ab11 zasie· 
gnąc u niego porady. 

- Taaaaak mruknąl, krytyczni• 
spoglądając na moją figurę. - Zapfsa!• 
bym et dietę. ale ty za bardzo lubisi 
szaszlyk 1 schaboszczaka. Masz za slabą 
wolę. 

Chlodno ste z nim pożegnaiem. Na· 
potkany na ulicy znajomy poklepal 
mnie żartobliwie po zaokrąglonej wy• 
i tającej części me0o ctala I spJ{tal: 

- Rośniesz jeszcze? 
- Daj spokój! - odburknąlem ze %lol· 

clą. - Cztowiek ginie, a ty jeszcze ste 
z tego śmiejesz. Lep!eJ byJ col pora• 
dztl ... 

- Mam! - wykrzyknql znajomy. -
Wymy,li!em to specjalnie dla ciebie. 
Basen! 
Następnego dnia skierowalem stę ID 

stronę o0 rodzonego wodnego zbiornika. 
Nad oknem kierownika wisia! napis sta• 
nowlac11 c•ę'ć utworu znanego klasyka l 

Niechaj wam zastapl basen 
Wódkę, wino. króla z asem! 
Namiet.ności i:ier i picia 
Przv<piesza wasz proces i:nicial 
- Zaśwf.adczenle od lekarza 

Ryszard Podlewski 

USPRAWIEDLIWIENIE 

Slowik śniewał czule. 
musiała mu uleci 
Czas nowiedzieć wszvstko: 
Słowik - to nazwisko! 

WYZNANIE 

Jeden z vania i:rzech 
waTt jest z inna - trzech! 

O UMYWANIU 

Czasem vrzedziwnie 
w tvm życiu bywa: 

czysta do brudnej 
sie •• nie umywa"I 

/est7 

.... I ,,,.,f,lrWVC%ajenło l'f)l/M24- PMllen.ka 
1 okienka w okularach. 

PoRzedtem po za~wladczenle. 
- Na bas•m łest panu potrzebne, p1'

wlada pan7 - troche & ponurq lntona• 
cją w g!os!• powledzlaia ambulatoryjna 
rejestratorka. - Te:t col I Ką pac się pa· 
au 'lachclalol No cM. chodźmy, zrobim11 
badania, a potem wudamu za,wladczP.• 
nte .•• 
Przysięgam. t1 niepotrzebnie clągnię• 

to Chr11stusa na Golgotę ł przy!>tjano OIJ 
'10 krzyża deflcutowyml w owym cza· 
1ie gwoździami. Lepiej by mu przeprn
wadzono przygotowane dla mnie bada• 
nia .•• 

Pokonawszy kllometrowq ko!ej}cę do 
netirologa. przez kilka dni próbowalem 
się dostac do chirurga. Okulista wy· 
pchną! mnie do urologa, a ten pozbył 
się mnie wysylając do Laryngologa. Mi· 
nąl miesiąc w kolejkach nim nadszedł 
czas mojej wizyty u rentgenologa. 11>· 
szcze dwa tygodnie strac!lem na czeka• 
nte do „wewnętrznego". Neuropatoloo u.por 
czywle dopytywal sle czy nie bylo w 
mo;e; rodzinie prz)Jpadków mantt wiei· 
koki I czy nie chodzę na spacery bosa 
przu księżycu. 

Kiedy już myllalem. te wszystko 1elli 
w porzqdku - zmuszono mnie bym zro· 
bil sobie elektrokardiogram. Wówczas za 
protestowałem. a rejestratorka powlf•
dziala, że ni• 1estem astenikiem. jak to 
zapisano ai mojej karcie chorobowej, 
lecz zt11yklym typem, któr11 wfrieka się 
z nadmiaru tluszczu. 

Naturalnie. w tym miejscu ta l':obleta 
wyraźnie przesadzala. W końcowym mo· 
mencie moich zmagań z rejonowuml 
eskulapami pozostaia ze mn!e jedyni• 
przt1slowtowa sl<óra I kości. 

Wreszcie otrzvm.alem za~wtadczenle. 
- Tal< - rzekla cichutko panienka z 

okienka w okularach. - A co z derma
tologiem7 

· -.. Z 1aklm derm11tologłemP 
- Cóż to7 - oburz11ia ste. • llł11 en 

i:amlar plywac w ubranłu1 
Po przymusowym przeglądrl• lelcaf'f 

podstemplowal zalwladczenle Znalazlem 
w domu fotografię I przuklellem łą na te 
cennq dla mnłe przepustkę. 

- Nie wpuszczę - po obejrzeniu fef 
powtedzlala stanowczo <tarsza dama sto• 
jąca "1"2V weMclu - Przecież to nie pan 
Jest na zdjęciu. Komu pan iabral CC 
przepustke 'I.O basen7 Różnica miedz11 
wami jest ia duża tebum sle nie pola• 
pala: ten na zd1ęc!u jest miody I priv· 
sto1nu. a pan stwu staruch I ... 

- Ależ to on - z obrzydzeniem po
wiedzlala panienka z okienka w okula• 
rach 

Wtect11 mnie wpuszczono i:a ogrodu• 
nie. 

S1cocz11lem do wody 1... utonąlem. Al• 
nie na ~ml<?rć. 1ak wldzfcie D11żuru1cic11 
sa nitartus2 t-01c oto napisal w protokóle 1 
„Nie utonal wskutek nadmlern.igo wv· 
czerpani.a organizmu••. 

Tlumaczyl Roman Gorze!sld 

A. MUZYKA' - U>dt. t.aii:leW• 
nicka 39 (malarstwo). K. MIL
LER - t.ódź . UniwerwteckR 2 
(odznaki metalowe) J. JÓŻ· 
WIAK - Ozorków. Wiatraczni 
4 Cfotol(rafla). FR PUSZ 
Piotrków. ul. Sulejowska 35 <re
orodukcje malarstwa). A. CHET 
KOWSKT - Łódź. Jaracza lłl 
(Płvty z muzyka poważna). A, 
STELEWJC'Z. f..ódź Konstant:v
now>ka 32 (nal(raniA ołytowe). 
K. FRYDRYCHOWSKJ - Uldt. 
Pabianicka 146 (archiwalne na
itrania muzyk! ooważnel l roz• 
r:vwkowej). · 

(c. d. n.) 

a a..:.-
I HUMOR I 

bia muzykę I plosen kę. Stąd \ jego bobby - kom- ~ I 
pletowanie nagrań wybitnych śpiewaków I piosen- • · 
karzy. W swoim zbiorze posiada aż 35 tys. metrów ~ ~ • 
taśmy magnetofonowej z unikalnymi wprost nagra- .• 

POZIOMO: 1. Lek od kania, 
5. Szminka, 6. Zakaz przywo-

niami. M. ln. utrwalił ponad 20 przebojów ndezapom 
nianej Hanki Ordonówny {w tym także piosenkę 
nagraną na krótko przed jej śmiercią w Bejrucie). 
Również wśród nagrań Jana Kiepury"jest utwór wy 

konany przez artystę na dwa dni przed śmiercią, tj. 13 sierp· 
nia 1966 r. Poza tym na taśmach p. Frydrycbowskiego zareję. 
strowane są głosy sławnego Caruso, Beniamina Gigli, Lucyny 
Messal, W. Kaweckiej, Józefa Redo I in. 

Nasz Klub Hobbistów zamierza zori:anlzowac wieczór mu
zyki mechanicznej, w którym p. Krzysztof Frydrychowskl 
zaprezentowalby swoją wspaniała taśmotekę. 

Innego rodzaju pasje reprezentuje p. JAN BLOCH z To
maszowa Maz. - od szeregu lat zbiera on wycinki prasowe. 
które l>icznie ze spisa.nymi własnymi obserwacjami składają 
się na wielką kronikę wydarzeń w Polsce I na świecie. 
Obejmuje ona okres orzeszlo 50 lat I wraz z al'(:hiwalnym! 
fotografiami i rysunkami tworzy 30-tomowe dzieło G 30 tys. 
strC>11 

. zu i wywozu towarów, 7. Fil
mowe deseczki, 9. Wyszło 1 

worka, 14. Antonim tyłu, 15. 
l\fały rygiel, 17. Wojenna zdo 
bycz, 18. Z dziurką, 19. Urzą
dzenia, pr.zyrządy, 22. Pocby. 
la się nad studnią, 23. Wiel
ki popyt, 24. Kwitnie po 50 
latach, 25. Słynne dzieło Kse
nofonta o wyprawie Cyrusa 
Młodszego. 

PIONOWO: 1. Pluskanie się 

w wodzie, 2. Rozpuszczenie 
wojska, 3. Myślał o niedzieli, 

• ł. Filmowy wla.ściciel kape. 
lusza., 8. Podkłady, funda.men 

ty, 10. Naczynia i sztućce, w 
komplecie, 11. Gliniane organ 
kl, 12. Rodzaj materiału ju
stunkowego, 13. Podłużny o
twór, 16. Religia, wyznanie, 
20. Acan dziś, 2L As. 

ROZWIĄZANIA nadsyłać na 

leży na adres „DŁ" w ter

minie 7-dniowym z dopiskiem 

na kopertach „KRZYŻOWKA 

Z DN. 16'', 

Nasz klub nie omieszka zapozna~ Czvtelników „PANORA
MY" z praca P. Blocha. Możliwe. te wydrukuje.my co cie· 
kawsze frai:menty owej kroniki. Postaramv sie równiet za• 
prezentować łodzianom kolekcje o. ZYGMUNTA SLIWJJIJ. 
SKIEGO który szc1vcl sie 7.biorem aż 30 tys. owadów. Za· 
miary te· zrealizu .lemy jednak dopiero po wa ka ciach. D7.i• 
zg-ndnie % zapowiPdzia 7.amiPs7.ezamy dalszP nazwiska o.s6b 
załoszonvcb do Klubu Hobbistów .• PANORAMY''. 

M. POTOCKI - l:.ódź, ul. Kowieńska 4 (hodowla papużek). 

Unikalng proces 

o fotografię sqna -I 
B o L 

W naszym nerwowym, zabieganym 
świecie daje często o sobie znać sfera 
uczuć subtelnych. delikatnych. Na przy
kład powszechny szacunek budzi ból ro· 
dzi.ny oo zmarłej bllskie.1 osobie. Jest 
wiec coś bardzo odpowiadającego zaio. 
:!:eniom humanizmu socjaliSltycznego w 
tym. te Sąd Najwyższy Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej bierze w ochre· 
ne prawną I te sferę uczuć. 

Otót przed kiłku laty w wypadku zg!
neło małżeństwo. Była t-0 strata tragicz· 
na I ciężkie przeżycie dla matki, któ· 
ra oplakiwała syna; była to również bo
lesna strata I dla ojc~ r;ma.rłej córki. 
Małteństwo pochowano. a matka zmar
łego l ojciec Jego żo.ny często przycho
dzili na cmen·tarz. 

Matce nie odpowiadała Jednak forma. 
w 1akie1 uczcił pamięć jej syna teść 
zmarłego. Nie godziła się na umieszcze 
nie na grobie Jego fotografii. Tego ro· 
dzaju forma uczczenia pamięci zmarle· 
go nie odpow·ladała Jej z bardzo wielu 
względów. m. Ln. potęgowała w niej bo-

6 DZIENNIK Ł0DZKI ~ .194 (68:i7ł , 

lesne wspomnienia. Zdaniem rodzi.ny. 
wpływało to fatalnie na stan zdrowia 
sta ruszki. 

„Je.1 praw0 uprawiania kultu parnie· 
cl zmarłego syna - czytamy w senten
cji wyroku Sądu Najwyższego - w 
szczególności prawo pielęgnowania gro
bu I oddawanfa się kontemplacji, stano
wiące Je.1 prawo osol>iste. zostało naru
szone. wobec czego domaga się ooa na
kazania usunięcia fotografii syna z gro 
bowca. a w razie niewykonania tego 
obowiązku przez pozwanego - upoważ
nierle do usunięcia fotografii". 
Można się oczywiścde dziwić. że spór 

ten nie został rozstrzygnięty w gronie 
rodzinnym. że trzeba było sięgać aż PO 
autorytet najwyższej instancji sąd<:Jwej. 
życie .1est Jednak życiem, a pO'lwany -
tzn. teść zmariego - mógł uważać, że 
wlaśnie taka forma UC7-czenia pamięci 
zięcia Jest na1bardzie1 właściwa. najbar
dziej wvraziśc·i e odzwierc iectla .jąra jego 
przywiazanie do ofiarv kHastrofy. 

W sporze - po stron·ie teścia - pod. 

noszono; te cala rodzina uznal:t 'ego lub naruszeniem jej dobra oooblstego, 
prawo do pochowania zmarłego małżeń- przeto pozostałe osoby mają obowiązek 

stwa. a skoro tak - to miał on rów· powstrzymywania się od wszelkich dzia· 
nież prawo decydowania o wyglądzie łań. które by stanowiły takie zagroże· 
nal!robka. nie lub naruszenie.( ... ). Jest chyba poza 

W sporze - po stronie matki - pod· sporem. te dla oowódki. jako matki. 
noszono z kolei, że tego rodzaju poste- zmarly był oroba znacznie bliższa nit 
powanie godzi w je,1 dobro osobiste. Ja· dla pozwanego. który był tylko oowlno 
kim iest o~awo do odwiedza•nia grobu watym (teściem), co uzasadnda orzyJę· 
syna bez narażania srię na orzetycia, któ cie. że również u powódki większy jest 
re są dla niej wstrząsające (z tych znacznie rozmia·r doznanych na sirntek 
właśnie względów rodzina usunęła z śmierci syna cierpień oraz zakres po· 
mieszkania wszelkie fotografie I rzeczy trzeb uczuciowvch związanych z kul
wiąż>ice sie .Jakoś z osob>i zmarłego sy- tern pam1ee1 zmarłego. Nakłada to na 
na staruszki). pozwa·nego szczególny obowiązek us-za. 

Powtórzmy: może dziwić, że sporu nie nowanla cierpień matk;i po stracie syna 
rozstrzygn•eto w rodzinde, ale I na dro· i powstrzvmania sie od wszelkich dzia
dze sądowej nie uzyskano przekonują- łań. które by te cierpien.ia oowiększały. 
cego rozstrzygnięcia. póki nie wypowie· Poszanowanie dla bólu spowodowanego 
dział sie w tej sprawie Sąd Najwyż9zy. śmiercią OS-Oby na.1bliższej. a zwłaszcza 

.,(„.) Czesto się zdarza stwierdza dziecka. Jest nakazem moralnym g!ę-
Sąd Najwyższy - że kult pamięci tej sa boko w ~połeczeństwie naszym zakorze
meJ osoby zmarłej stanowi dobro oso· niooym I stanowi jedną z zasad wspól
biste więcej niż jednego człowieka (np. życia. Wszelkie orzeto d?Jiałanla naru
kil.ku krewnych). Każda z tych osób sza.1>ice powyższy nakaz oozostaja w 
może samodzieln.ie I n·iezależnie od po- sprzeczności z zasadami współżycia sp<>-

MATKI 
zostalych zaspokajać swoje potrzeby 
uczuciowe związane z kultem pamięci 
zmarlego I w tym celu wykonywać przy 
sługujace jej uprawnienia. Ponieważ 
jednak każdej z nich przysługuje rów
nież ochro.na prawa przed zagrożen•iem 

leczneg0 I jako talme są działaniami 
bezprawnymi ( ... )". 

Zatem fotografia zmarłego będzie usu
nięta. 

lAN BROHOCKJ 

. .. „ „„. 

RECEPTA 

Pewien lekarz s Toronto 
(Kanada) dal taki przepis na 
długowieczność: Salade, Scotch, 
Sex (sałata, whisky i płod· 
ność). Oto komentarz felieto
nisty jednej z tamtejszych 
gazet: 

- „Jak z tego wynika, kr6-
lik-alkobolik byłby niemal 
nieśmiertelny ••• " • TE z 

Bez a!ów." 

RADA 

Napis w nowojorskim wie
żowcu: 

- „W razie pożaru należy 
opuszczać biurka w tym tem 
pie, co zawsze po pracy. Na• 
wet przy szybkim rozprze
strzenianiu się ognia to wy
starczy."" 

Z TEJ ZIEM! 
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I sekretarz KŁ PZPR Drzewu umiernjq w soli Harcerskie 
„Motywy" 
o patronacie „DL" 

odwiedził obóz w Wisełce Lipy, je$iony, klony, topole, 
jarzębiny, brzozy i akacje, to 
najczęściej spotykane drzewa 
na łódzkich ulicach. Na dzień 
1 stycznia tego roku było ich 
64.740, naturalnie bez tych, któ 
re rosną w parkach, na tere
nach ogródków działkowych i 
na obszarach leśnych, znajdują 
cych się w obrębie Wielkiej 
Łodzi. W porównaniu z ro-

dla zdrowia ma zieleń, a zwłasz 
cza dnewa. Aby „dochować 
się" dużego, rozłożystego drze 
wa trzeba czekać wiele łat. 
Władze miejskie dóceniając ro
lę zieleni nie żałują grosza na 
jej konserwację i uzupełnianie. 
W ubiegłym roku posadzono 
546 drzew i 3.000 krzewów. Jed 
nocześnie uzupełnia się ziele1'i 
osiedlową. Rocznie MZBM sa
dzą ok. 15.000 drzew i 60.000 
krzewów, nie licząc róż. Nie
stety również zieleń osiedlowa 
niejednokrotnie cierpi :i powo
du używania chemicznych środ 
k6w odmrażających. 

cla" bloków, aby nie trzeba by 
ło zniszc:iyć pięciu pięknych 
starych drzew, w tym dwóch 
prawie 100-letnich dębów. Na 
40 wniosków, które wpłynęły 
do Prezydium DRN Widzew w 
ub. roku - 5 rozpatrzono nega 
tywnie. Sprawa Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2, które na 
terenie zakładu prefabrykatów 
przy ul. Zakładowej samowol
nie, bez zgody Prezydium usu-

\ 
Na terenie Wolińskiego Parku Narodowego, w Wisełce, 

nieopodal Międzyzdrojów, znajduje się obóz wypoczyn. 
kowy łódzkiej organizacji ZMS. Ostatnio 150 jego ucze
stników, wśród których jest także pewna liczba człon
ków związku z terenu Katowic, gościło I sekretarza KŁ 
PZPR Józefa Spychalskiego oraz sekretarza KŁ Mar.ia
na Kulińskiego. W spotkaniu uczestniczył także wice
przewodniczący ZŁ ZMS Włodzimierz Tychmanowicz. 

kiem ubiegłym Ilość drzew 
zmniejszyła się o 930. Wh\c-
szość musiała być wykarczowa 
na w związku z regulacją ulic, 
przeprowadzaniem pod ziemia 
instalacji ciepłowniczej, gazo
wej, czy elektrycznej. Niestety, 
w tej ilości znajdują się tak
ie drzewa, które uschły. Coraz 
częściej, i to jest zjawisko oar 
dzo niepokojące, przyczyną 
„śmierci" drzew jest t!aSolenie 
gleby w czasie zimy. 

' nęło 10 drzew, powędrowała. do 
kolegium. 

W ostatnim numerze harcer
skiego tygodnika społeczno
wychowawczego „Motywy" zna 
lazła się korespondencja z Ło· 
dzi pt. „Nieobozowe lato z 
„Dziennikiem Łódzkim". Łódz
ki korespondent tego pisma -
Mieczysław Kozak omawia wy
niki tegorocznej akcji „Nieobo 
zowego łata" organizowanej 
przez Łódzką Komend.i: Cho• 
rągwi ZHP pod patronatem na• 
szej redakcji, 

I sekretarz KL PZPR omówił podczas spotkania za
gadnienia rozwoju ekonomicznego Łodzi ze szczególnym 
uwzględnieniem sprawy bodźców materialnego zainte_ 
resowania, Przedmiotem wymiany poglądów było także 
przygotowanie młodzieży do wejścia w okres aktywno_ 
ści zawodowej. Józef Spychalski omówił również proble
my aktualnej sytuacji międzynarodowej. Spotkanie upły
nęło w serdecznej, choć pełnej rzeczowości atmosferze. Nie trzeba przekonywać ni

kogo, jak ogromne znaczenie 

Jak stwierdziliśmy w RN, co 
roku ok. 20-30 proc, wnios
ków o usunięcie drzew lub 
lcrzewów załatwia się negatyw
nie. Na przestrzeni ostatnich 
lat można by znaleźć wiele 
przykładów, kiedy dzielnicowe 
wydziały gospodarki komunal
nej kategorycznie odmówiły 
zgody na wycięcie drzew Np 
w dzielnicy Górna przy budo
wie inst· 1acji wodociągowej do 
budynku USC nie zgodzono się 
na usunięcie magnolii. Trze
ba więc było zmienić projel<t 
techniczny i rury instalacyjne 
ułożyć w innym miejscu. Bar
dzo wnikliwie bada każde po• 
danie Prezydium DRN Widzew. 
Podczas budowy osiedla przy 
ul. Wilczej - Gołębiej zmuszo
no projektanta do „przesunię-

Przykłady troski o łódzki 
drzewostan, zarówno ze strony 
władz miejskich jak i dzielni
cowych, upoważniają nas do do 
magania się, aby środki che
miczne stosowane do walki ze 
skutkami mrozów i śnieżyc 
przestały być używane w ogóle. 
Chodzi nie tylko o drzewa i 
krzewy - chodzi o te wszyst
kie szkody, których być może 
bezpośrednio obliczyć nie spo
sób, ale które „ekonomiczną 
czkawką" od bijają się na ca
łości gospodarki. Z gołoledzią , 
śniegiem i mrozem walĆ~yć 
można Inaczej. Trzeba stosować 
metody organizacyjne zamiast 
drogi „najmniejszego oporu''. 
„Umierające drzewa" są tu tyl 
ko najbardziej widocznym przy 
kładem.„ 

„Dziennik Łódzki" - czyta• 
mv m. in. w "Motywach" 
umieścił na swoich łan1acb spe 
cjalny apel proponujący gru
pom podwórkowym przystąpie· 
nie do wykonania jednego z 
czterech zadań. Ostatnio na 
wezwanie „Dziennika Łódzkj~„ 
go" od był się w l'arku im. 
3 Maja zlot grup podwórko
wycb „Nieobozowego lata" i 
ich przyjaciół. Gareta zaapelo 
wala bowiem do ludzi doro
słych o dopomożenie dzieciopi 
w organizo\vaniu przez nich 
wesołych I pożytecznych wa-

(jp) 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 
2 MONTEROW-spawaczy na rtanowlska brygadzi
stów ze znajomościa rysunkU techn\cznego, ślusa
rzy-spawaczy l robotników budowlanych zatrudni 
Samodzielny Oddział Wykonawstwa łnwestyc.li 
przy zws „Anilana" w Łodzi ni. Armii Czerwo
nej 89. Zgłoszenia orzyjmuje Sekcja Zatrudnienia 
l Plac w - l(Od1 ~.~0-14.~0 5078-K 

AKWIZYTOROW do sprzedaży biletów teatralnych 
·w zakładach pracy_ Instytucjach I szkołach -
zatrudni Teatr Powszechny w Łodzi. Wymal(any 
weksel gwarancyjny - wynagrodzenie prowizyj
ne. Zgłoszenia 7 życiorysami w Biurze Organiza
cji Widowni Teatru Powszechnego ul, Obr,' Sta
lingradu 21 w godz. 15-17. 5473/k 

Dnia lł. VIII, 1970 r. smar! Po dłµgiej 
chorobie 

S. t P. 

ZDZISŁAW OLECHNOWICZ 
Pogrzeb odbędzie się 11 Vlll. br. o eo

dzlnle 18 na cmentarzu 11rawo11a.wnym na 
Doła.eh, o c:iym zaw\adamlaj11, 

~ONA. SYNOWIE SYNOWA, WNUK 
J POZOSTAŁA .RODZINA 

Dnia 15. VIII, 1970 r. mnarł, przetywszy 
lat 65 

8. t P, 

ZYGMUNT SOBCZAK 
Wyprowadzenie zwłok nut.11pi 17. VIII. br· 

0 godz. 17,30 11 k~pliey cmentarza na Do

łach, o l!zym zaW\adaml• 

RODZINA 

·~-----"-"_" ___ , _____ ,„ 
POMlTURlLNE 

STUDIUM MEDYCZNE 
PIELĘGNIARSTWA I POŁOŻNYCH 

dysponuje jeszcze wolnymi miejscami 
na rok 1970/71 do klasy pierwszej dla 

łodzianek. 

Nauka w STUDIUM PIELEGNIAR
STW A trwa 2 lata, w STUDIUM PO
ŁOŻNYCH 2,5 roku. 

Warunkami przyjęcia są: + posiadanie świadectwa dojrzałości + dobry stan zdrowia 
+ ukończone 18 lat nie przekrocw

ne 35 + złożenie egzaminu 1 higieny 

Podania należy składać w sekretaria
cie szkoły ul. Ciołkowskiego 2. Dodat
kowych informacji telefonicznie udziela 
sekretariat, tel. 430-26, w godz. 9-14. ;,„ __ ._~._,, ___ , ____ , __ 

=· ·====·===·=·===·= lliPOKÓJ~ 
Ili na punkt przyjęć odzieży do c~emicz- Ili 

nego czyszczenia, w y n a j m 1 e na • 

m terenie Żychlina ~ 

'

•11 Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług l!I 
Wielubraniowych „POKÓJ" 

w GĄBINIE 

1

•11 z siedzibą w Gostyninie. Ili 
Oferty prosimy kierować pod adre

sem spółdzielni Gostynin, Pl. Wolno- • 
~ ści 415, tel. 195. Ili 

TECHNIKA budowlanego do dzLału inwestycji, 
przyjmą nraz Prasowe Zakłady Graficzne RSW 
„Prasa" w Łodzi, ul. żwirki 17. Informacji udzie
la Dział Inwe.;tyc.1l Budowa RSW „Prasa" Z:.ódt, 
ul. Armil Czerwone3 28, tel. 303-90. -----------
MECHANIKA samochodoweiio - wvmagane papie
ry mistrzowskie - czeladnicze oraz wieloletni 
staż pracy, zatrudni Polskie Biuro Podróży „Or
bis" O!Łódt Zgłoszenia: Pl. Wolności 9 w godz. 
~~ ~~ 

NAUCZYCIELI do pracy w internacie w charak
terze wychowawców młodzieży. zatrudni dyrek
cja ZasadnicH! !;:zkoły Budowlane! or 1 dla Pra
cujących ł.ZB w Łodzi ul, Przędzalniana 68. 
Zglos1enla osobiste w dyrekcji szkoły. 5305-k 

ELEKTRO-AK'tJSTYKA I własnym sprzętem na
głaśniającym do obsługi lmprez artystycznych na 
dobrych warunkach zatrudnfmy zaraz. Oferty pi
semne nr 5593/k prosimy składać w Biurze Ogło
szeń, Piotrkowska 96. 5593/k 

2 SPRZĄTACZltl. MALARZA I ROBOTNIK.A trans 
portu, zatrudn\ Spóldztelnia Inwalidów „Mille
nium" w t.odzl, ul. Franciszkańska 15. Warunki 
płacy \ pracy do omówienia w d:ilale kadr w go
dzinach 9-15. Pierwszeństwo w przyjęciu do pracy 
mają Inwalidzi. 5512/k 

PLASTYKA - PROJEKTANTA ODZfEŻY . wyma
gane wykształcenie wyższe okre§loneJ specjalno
ści plus 3 lata praktyki na stanowisku technicz
nym, zatrudnia Legnickie Zakłady Przemysłu O
dzietoweg0 „Elpo" w Legnicy. Wynagrodzenie 
w/g obow!ązu,larego taryfikatora plac w przemy
śle odz:eżowym Mieszkania nie zapewniamy. 
Z)!'loszenia przy,Jmuje dział spraw osobowych Le.
gn'.cklch Zakładów Przemysłu Odzieżowego w Le
gnicy. ul. Słubicka 2, tel. 2I-Tl. 5436/lf 

ELEK,TROMONTEROW Instalacji siły I światła 
(wyjazdy w delegacje), BLACHARZY-SPAWACZY 
oraz t\lALARZY antykorozyjnych, zatrudni zaraz 
l"nedslt:biorstwó Dośw:adcHlńe Aurn~yacjl I 
Ua11dzeń Pnemy~lowych „Un\J'tlot" -1!16dt. ulica 
Elektronowa 6 (dawniej Obywatelska 151). Warun
k1 pracy I płacv do ombwie.nLa w dziale kadr, 
tel. co1-10 wew 'IO. H04/k 

PRZETARG 

Dzielnicowa Przychodnia Obwodowa Łódź-Polesie, 
ul. Cmentarna IO a ogłasza przetarg nieograniczo
ny na wykonanie barwnej elewacji budynku mie
szkalnego przy al. Kościuszki 48. Termin wyko
nania prac efo końca 1970 r. Projekty techniczne 
znajduja s!ę do wgl11du w dziale . gospodarczym 
ptzythodnl. Informacji udziela również z-ca kie
rownika obwodu dis administracyjnych w l(odz. 
8.30-12 ora~ telefonicznie (tel. 210-53), Oferty w 
zalakowanych kopertach z napisem: „Barwna ele
wacja" należy składać do 27 VIII. br. Komisyjne 
otwarcie ofert tu1stąpi w dniu 29. VIII. br. o godz. 
IO. Do udŻiału w przetargu zaprasuimy przecfslt:
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. 
Za•trzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu be-z podania przyczyn. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

(Kas.) 

• , • 
iąod x1en nreGre 

NIEDZIELA: 

·~ · „Maski mistrza Fantaski" 
- przedstawienie Teatru Lalek 
„Arlekin" o godz. 15 w parku 
przy ul. Piotrkowskiej 262. O 
godz. 18 - tamże: koncert pt. 
„Piosenka, moda, poezja i hu 
mor" z udzialem Leny Wilczyń 
skiej, Maryli Lerch, Mariana 
Kępczyńskiego i Tomasza Ka
rasińskiego. Akompaniuje Zbig 
nlew Nowak, prowadzi Jan,µsz 
Gust. 

4 \V Parku im. J. Ponia
towskiego, od godz. 15.30: mu
zyka z płyt, występy artystów 
scen łódzkich i estrady: Kry
styny Wawrzkiewicz, Mariana 

11111111111111111111111111111111111111 
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Kępczyńskiego, Tomasza Kara
sińskiego, Zbigniewa Walocha, 
Włodzimierza Hankiewicza, 
Piotra Hertła (akompaniament) 
i Janusza Gusta (prowadzenie). 
Tu także, jak w poprzedniej 
Imprezie, pokaz mody lefnlej. 

4 W Grotnikach od godz. 
11 impreza rozrywkowa z udzia 
łem artystów łódzkiej estrady. 
w programie także zbieranie 
grzybów. 

PONIEDZIALJi:K: 

·4 Prześwietlenia małoobraz
kowe mieszkańców Widzewa z 
ul. Nawrot (od nr 84 do nr 92). 

+ * 
W sobotę Ewa Justyna Kusi

deł, córka Wiesława i Waldema 
ra otrzymała uroczyście imio
na w USC Widzew. Honorowy
mi opiekunami są: Magdalena 
Kusideł oraz Tad~usz Izydor
czyk. Uroczystości nada nla 
imion dopełriila wiceprzewodni
cząca Prezy<lium DRN Stanisla 
wa Biskupska. 

kacji". (j, kr.) 

Niebezpieczna ulica 
Wiemy dobrze, że Ł.ódź nie 

jest wyizolowanym organizmem 
miejskim. Wiemy, że w roz
maity sposób związana jest z 
okolicznym regionem. Jak to 
jednak wygłada w praktycę7 
Przykład mamy dość smutny i 
wstydliwy zarazem - ulica 
Szczecióska. Stanowi ona w 
granicach Łodzi odcinek szosy 
łączącej Pabianice przez Kon
stantynów ze Zgierzem. Szosa 
drugorzędna, ale w obecnym 
okresie nabrała znaczenia ze 
względu na dlugotrwaly re
mont szpitala w Pabianicac.h. 
Wszystkie przypadki wymaga
jące interwencji chirurgicznej 
przewożone są z Pabianic do 
Szpitala Wojewódzkiego w Zg1e 
rzu. Przewożone muszą być 
szybko, ale„. bezpiecznie. Tym
czasem jadąca szybko karetka 
pogotowia z chorym, wjeżctża
Jac w granice miasta, na ulicy 
Szczecińsltiej natychmiast wpa
da w wyrwy i doły jakimi na
szpikowana jest asfaltowa jezd 
nia na całej długości i szero
kości. Nie chodzi już tutaj o 
to, że kierowcy ryzykują pola 
manie resorów i rozbicie W"J 
zów. Chodzi o zdrowie I życie 
J'lacjentńw, którym i tak cho
roba nie szczędzi dolegliwości. 

Dodajmy Jeszcze, te na całej 
dlugosci i:iozo. grsnicaml t,nrtzl 
szosa ta jest w doskonałym sta 
nie. (erl 

Kiedy zajechaliśmy 
pod otoczony pięknym 
starym parkiem budy
nek szkolny w Zdża
rach (pod Nowym Jlfia 
stem) słońce skryło się 
na eh wiłę i spadł krót 
ki, ciepły deszcz. 
Wprowadzilo to trochę 
zamieszania wśród gru 
py młodzieży w sporto 
wych strojach, z uume 
rami startowymi na 

żeli się to z:i:iwyczaj 
czyni. Dzieci wybrała ... 
choroba. Tylko czwoTo 
snośród nich nie było 
nigdy w szpitalu, a 
wiele :i nich ponad 
dwa razy. Nawet po 
kilkugodzinnym poby
cie. patrząc na uśmiech 
nięte, rozbawione dzie
ci, trudno było do
strzec coś niezwykłe-

brym skutkiem. Wiado 
mo - inny program -
inne warunki. 

rzenia się chortrnu 
dziecku na co dzień. 
Badać jego reakcje psy 
chiczne i fizyczn~. 
Uzyskać odpowiedzi na 
pytania w sytuacj:ich 

Jeśli warunki lokalo
we nie były na kolo
nii w Żdżarach wy
m:uzóne, to do wyży
·wiPnia (sta ·wl(a wyższĄ 

niż o~ koloniach nor
malnych) nikt nie m •l· 
że ,„nosić pretensji. 
Urozmaicony był takie 

dość wątpliwych. Nie 
za wsze wiadOJllO na 
pewno czy dziecko 
otrżymuje. wszy•tkic 

plecach. Będą dziś ... „ ... ..,..,_„...,_,, ... „...,...,„„ ......... „„„ ... „...,. 

lekarstwa w dmn11. A 
tutaj na kolonii byli 
nie tylko lekarz 11a 
mitjscu I plelę[niarka, 
ale także i laborantka. 
Prował'.tzono konieczne 
badania. 

startować czy nie? W 
końcu wystartowali w 
kołPjnej imprezie ko
lonijnej, tym razem w 
wielkiej spartakiadzie 
sportowe.i. Opowiada-
nia o innych impre

Kolonio 
eksperyment 

zach, biwakach, koncer ... „„„„ ... „ •• „„„ ......... „„„„„„„ ... .
łach itp. z „dowodami 
rzeczowymi" w postaci go. J\foże tylko to, te program zajęć kolonij 
wyblakłego afisza we nie siadały na trawie, nych. Kolonię prowa
wsi o wielkim koncer :ie chcąc spocząć na dził Inspektorat Oświa
cie typu mini • Opole, pniu drzewa skwapli- ty DRN - Polesie. Zor 
wszystko wskazywało- wie podkładały koc ganizowała je Klinika 

K01onia w żdżarach 
pozwoliła cz,ściowo 
uzuT1elnić lukę w po
staci braku miejsc w 
sanatoriach. Może do 
nich . wyjeżdżać rocznie 
30 dzieci z Łodzi I '•o 
jewództwa a ~are.iestro 
wanycb w porad11 
jest„. 100. 

by na to, że jesteśmy czy kurtkę. Była to Pediatryczna doc. dr Na zakończenie nale-
Dr Jadwiga ANFORO- WISNIOWA Góra - po prostu na kolonii kolonia Poradni Neuro med. S. Nowaka. ży podkre•lić lartny 
WICZ weneryczne, działki budowlane - o dobne zorganizowa- logicznej przy 11 Kii· Tego rodzaju impre- i:est ł,óq7.kich Zakh 
skórne, 18.30,19, Próchni- sprzedam. Wiadomolć: nym programie.. Nor- nice Pe<\iatrycznej AM zę zorganizowano eks- dów Radiowych I In-
ka 8 Z:.ódź, tel. 415-&7. małnej. w Łodzi. Słowem dzie perymentałnie po raz stytutu Automatyk 
Dr ZIOMK.OWSKl we- DOl\f z ogrodem w oko- ci reprezentuJace caly pierwszy w kraju. PrzPmysłowPj - insty-
<neryezne. ekórne 16-l9 licy Łodzi _ kupię. A tymczasem dzieci wachlarz chorób nerko Rzecz polega na tym, tucji, które bedntere-
P'ot.rkowska 59, o•l'l~z Oferty z ceną „91490" na tę kolonie - było wych, nie zawsze kwa by lekarzowi obserwu- sownie wypożyczyły 
sobót. 91365-g Prasa, Piotrkowska 96, ich szefićdziesiP.cioro w lifikujące się na nor- jącemn dziecko tylko dzieciom cennv •prz~t. 

0 DOMEK _ pokój; kuch· wieku szkolnym - wy malne kolonie, a je<li w szpitalu czy w cz:<- Koncerty w 'żd:7.arach 
~~~~!~~;NIA„z~~~r nia, ogród _ .sprzedam. 1Jiera110 posłngujac się już korzystajace z nieb sie wizyt w poradni były naprawdę glo<„e! 
Al. Kośclusx.łd 51 leczy Zgierz, Rossenbergów 3. innymi kryteriami ani- to nie zawsze z do- dać możliwość przyj- AP 

I operuje ty\Md ttot\ezvTI OGRODNICTWO do wy-'~,;:ulSC~~-~ 
dolnych, wykonuje Ul• dzierżawienia. Zgierz, SAMOCHOD „skoda- „M-4" pelny komfort, WROCŁj\W - 2 pokoje UNIEWAŻNIA się zgu-
blegi ęl.nekolo!!!lczne. le- .ul. Stępowlzna 4. Octavia-~uf.er" sprze- własnościowe w centrum kuchnia, bloki spótdziel~ bioną pieczatkę t) brzmie 
czy w zak.raste i:horób DOM, plac 1900 m kw. dam. Łod , Przędzalma- - sprzedam lub wynai- cze, centrum, telefon, r-a niu: „Zakłady Przemvslu 
k1;>blecych I zabu~eń nor w miejscowości wczaso- na 185, godz. 10-18. mę. Oferty .,91529" Pra- raź, wszystkie wygody, Wełnianego im. N. Bar-
m(>TlaJnycb <tarczyca. u wej, . Czarniecka Góra, „MOSKWICZA 408" - ~~wska 9fl, zamienię na podobne w llcklel(o Dział Inwesty-
~~ft,en1:im.::;~tu ,;..vl~-. woj. kieleckie, blisko sprzedam. Piotrkowska KAWALER bez nałogów, Łądzl. Wiadomość: t.óciź. cji, Łódt, ul. .żwirki 19". „ stacji kolejowej - pil- 113, garaż, godz. 16-18. wyższe wykształcenie i:o tel. 452-~6. 91488·1l -. ----------
niepłodność· u · kobiet I nie sprzedam. Rysłnska, WARTBURGA 1000„ rok szukuje nlekrępuj~ce"o WEZMĘ w ctzlertawę sa 
mę:rezy:r;n). przeprowadza Czarniecka Góra, C1ar- , . · · ~ "' POKOJ z kuchnią do wy mochod osobowy .,War-
badanta ' h'•tooabOl:>e•c-m11 na 66. ~1572-g 1 ~63 .- sprzedam. Ła- pokoj~, wygody .. Oferty najęcia na 3 lata. Ofer- szawę" w dobrym sta-
l cytologiczne. Bli~sze PIANINO „steinweg" g1ewmcka 138. I p. Tel. „91752 Prasa, P1otrkow- ty „91835" Prasa, Piotr- nie, możliwość kupna. 
informacje tel. 9114·8'1 sprzedam. Tel. 424 _21. 543-18· po godz. 16· ska 96· kowska 96. Oferty .,91685" Prasa, 

„WARTBURG - Stan- KAWALERKĘ z wygoda Piotrkowska 96. 
sprze- JADALNIĘ sprzedam. clard" rok 1965 pilnie ml i telefonem oraz 2 JĘZYK niemiecki - Ea- ------"'-----DZIAŁKI 0,8 ha 

dam. Przytulski, 
-1-I •=•=•=• Ogrodowa 10. 

Rzgów, Kościuszki llS-11. sprzedam. Łódź, Sienkie pokoje z kuchnią (M-3) kres szkól średnich i SUPER~LEGANCKIE -91577 MASZYNFl do pisania z wicza 105, tel. 633-01. z wygodami, telefonem i wyższych. Tel. . 254-:12. stroje slubne poleca wy ._,._ ______ .__,,_,,,, ___ ,, _____ , __ . walkiem powyżej czter- WARTBURGA" sprze- garażem (obydwa kwate- goclz. 17-18. C1erznia- potyczalnla sukien. No-
dziestocentymerowym - dam. Jan Szczotka, runkowe), zamienię na 3 kowskl. 91538-g wakowska. Zachodnia 75 

:1 NB~~!::aw=e~:.:r: t!:~·~~a~udo 
wiadomości, 

' ŻE Z DNIEM 17 SIERPNIA 1970 R. 
nastąpi zmiana nr centrali telefonicznej li Od
działu Narodowego Banku Polskiego w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 74, z dotychczasowego nr 399-40 

na 294-40 

kupię. Oferty „91415" Łódź. Lontowa 14 (Brus) pokoje z kuchnią M-5 . DO wydzierżawienia go-
Prasa, Piotrkowska 96. od godz. 18. 91402-g rozkladowe z wygodami, POMOC do dziecka na spodarstwo 8 ha (3 km 

„TRABANTA • 601„ fa- tel.efonem I ewent. z ga stałe . potrzebna. Więc- od Łodzi), łąki, duże bu 
URZĄDZENIE warsztatu brycznie nowego kupię. ra~em. Teł. 466-85 po ip- kowskiego 57 m. 9. d:ynki. Oferty ,086110„. 
:r'a~~a~~:t~~gÓw 22 sp~~~~ Oferty „91580" Prasa, dztnle 19. 91400-g GOSPOSIA na stale po- Biuro Ogł?szeń, Warsza-
!:.odzi, w godz. 9-15. Piotrkowska 96. K<?ŁOBRZEG ':'" M-4 trzebna. Lorentza 8 m. wa, Poznanska 38. 

d „OPEL - Rekord - Olim- sp~~':;~~~łcz~, ~o~~~.nl\,1~~ 32. tel. 501-85, po ~odz. 5596-k 
SZCZENIĘTA oberma- pia" rok 1964 przebieg do "ć· tód. N tl·i 16. 91436-g MATE~ATYKA - po-ny i pudle tanio sprze- • • mos - "" z, owo ' prawk1 egzaminy 257 57 
dam. Warszawska 100. 65·000, .Plac ogrodzony, 53 m. 5, po godz. 18. POMOC do dziecka po- m11r Piusko'wski ' - ' 

zadrzewiony, budynki ~o S • · 
HYDROFOR z pompa spodarcze studnia - PO ZUKUJĘ pokoju z trzebna. Tel. 554-64. RAMY szyny suf1'to\"e 
~50 1, 220 V - sprze- · ' . kuchnią lub dużego po- • ' 
dam. Krecia 19. 91439.g sprzedam. Pabianice, Bo koju. Oferty ,,91396" Pre POMOC dochodz11ca do metalowe do firan i za-

haterów 17, m, 19. sa , Piotrkowska 96 , o6ltorarocz.nego d7.lecka słon, żyrandole oraz ln-
ŁOżF.CZKO dziecięce ku WARSZAWA _ pokóJ z DWA pokoje z kuchni•, o~t~zebna. Wolscy, Plot~ bn

1
e artyku~y z „1001" dm 

pię. Tel. 419-35. 91546~ kuchni• zamlenio na po 65 k 1 1 t ( ; k.„wska 120 m. 22. azgów poleca firma 
~· . -. · m w„ Pi: ro wy- Fr. Kowalski I S-k11 

MASZYNY dziewiarskie dObne w ł,odz1 w, okoli god~') bez CO, ul. Naru- POMOC do 7-letn!el!o Plac Kościelny 113 ~ 
5/90 sprzedam. Ofert~· cy ul. N~0rutow!cza. Ofer tn~ici:a ~2, zamienię na '17i"':'ka notrzebna. Gra zgier~kipi) p'r?.Pnfe•i~~ ·~ 
„91S?'" Prasa, l'IOtJk,9W- ty „91"89 Prasa, Piotr- mieszkame w bloka~h hł emec 14, m. 21, blok z ul. Nowomiejski 1 0 7 
ska ~ kowska 96, „ · . Tel. 266-28, 9la22-g 202. 91330-g te 1. 51i-23. ~843"..g 

DZIENNIK ŁOł:>m u 194 (ll&ii) I 



. 2 eo ... QDZIE • .KIED'Y o 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pofarna 08, 666-U, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 

. Pogotowie MO p7 400-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
257 .77 

09 
500·00 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„ Ojcowie rodza się w szafach" 
17. 8. - n ieczynny. 
Poz.ostałe teatry nieczynne. 

MUZEA 

SZTUKI - (ul. Więckowskiego 
36) galeria nieczynna 
wystawa Dunikowskiego, g. 
10-16. 17.8. - nieczynne. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO
GRAFICZNE (Pl. Wolnośc-i 14) 
czynna tylko wysta w a „Uzbro 
je.nie dawnej Japoni i". godz. 
11-15. n. 8. - nieczynne. 

HISTORII RUCHU REWOLU
CYJNEGO - (ul. Gdańska 13) 
- godz. 10-16, 17. 8. - nie
czynne. 

MUZEUM WŁÓKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. 
11-16. 17. 8, - nieczynne. 

K I N A 

BAŁTYK - „Ba·ndyci w Medio
lanie" od · lat 16, (wł.) gooz, 
10, 12.15, 14.30. 17, ' 19.31. 
17. 8. - jak wyżej. 

LUTNIA - „I znów z tobą" 
(węg.) od lat 14, godz. 14, 16; 

-:-„Angelika i su·łtan" (fr.) od 
lat 16, godz. 18. 20.15. 17. 8. -
,.Angelika i sułtan" godz. 
15.45, 18, 20.15. 

POLONIA - „Zabójcy" (USA) 
od lat 18, godz. 10, 12.15, 14.30, 
17. 19.30. 
17. 8. - jak wyżej. 

WISŁA - „życie w Battersea" 
(ang.) od lat 18, godz. 10, 12.31, 
l.5.- 17 .30. 20. 
17. 8. - .lak wyżej. 

WŁÓKNIARZ - nieczynne. 
WOLNOSC „Rodzina To·th" 

(węg.) od l;tt 11 godz. 10, 12, 
14; „Wielka miłość" (tr.) od 
lat 14 god•Z. 16, 18, 21. 17. 8. -
„ W·ielka miłość" godz. le, 12, 
14, 16, 18, 20, 

ZACHĘTA - „Piękny listopad" 
(wł.). od lat ,18. godz. 10, 12, 14, 
16, 18. 20. 
17. 8. - jak wyżej. 

'l'ATRY • LETNIE - „Łag>od
na" (tr .) godz. 19.30 (k,no 
czynne tylko w dni pogodne). 
17. 8. - „Mdłość, mil.ość, mi
łość" (wł.) godz. 19.30 (kino 
czynne tylko w dni pogodne). 

STYLOWY • LETNIE „Do· 
czekać zmroku" (USA) godz. 
19.45 (kino czynne tylko w dni 
pogodne). 17.8. - „Jesteś już 
mężczyzna" (USA) godz. 19.15 
(kino czynne tylko w dni Il<> 
&odne). 

KINA STUDYJNE 
I SPECJALNE 

STYLOWY „Pojedynek W 
ałoncu" (USA) od lat 16, &odz. 
15, 17.30, 20. 
17. 8. - jak wyżej. 

STUDIO - „Fabryka nieśmier
telnych" (ang.) od lat 16, godz. 
17 .15. 19.30. 
17. 8. - ja,k wyżej. 

ADRIA Pożegnanie z tytu-
łem. „Noc przedślubna" od 
lat 16 (czech.) godz. 10, 12, 14, 
16, 18. „Sposób na kobiety" 
od lat 18 (ang.) godz. 20. 
17. 8. - jak wyżej. 

KINO FILMOW POLSKICH 

l'ATRY - „Kleo.pa.tra" (USA) 
od lat 14, godz. 9.45, 13.15. 
Bajki: „Przekorna chmurka" 
godz. 17. ,,Dziura w Z>iemi" od 
lat 14 (poi.), godz. 18, 20.15 
17. 8. - jak wyżej, 

CZAJKA - „Wyprawa s.iedmliu 
złodziei" (USA) od lat 14 
godz. 15, 17, 19. 17. 8. - nie. 
czynne. 

DKM - „Barbarella" od lat 16 
(wł.) godz. 17, 19. 17. 8. 
·ndeczynne. 

ŁDK - „Profesor zbrodni" od 
lat 14 (węg.) godz. 15. „Strza
ły o zmierzchu" (U'SA) od lat 
16, gooz. 17, 19.45. 17. 8. 
„Co wieczór o jedenas-tej" od 
lat 14 (rad-z.) godz. 15. ,Strza
ły o zmierzchu" godz. 17, 
19.45. 

GDYNIA - „Łowcy skalpów" 
od lat 16 (USA) goq.z. 10, 12.15. 
14.30, 17. 19.30. 17. 8. - „Most" 
od lat 14 (Ju·g.) godz. 10, 12.15. 
14.30. 17. „Wspomnienia" od 
lat 16 (kubański) godz. 19.30. 

HALKA „Latarni.k" godz. 
14.3-0. „Damski gang" od lat 
16 (ang.) godz. 15.30, 17.45, 28. 
17. 8. - . „Działa Navarony" od 
lat 14 (ang.) godJz, 16, 19. 

J MAJA - „Szewczyk Ko.pyt
ko" godz. 14. „Bi·twa o An· 
glię" od Ja.t 14 (ang.) godz. 15, 
17.30, 20. 17. 8. - „Bitwa o An
glię" godz. 15, 17.38, 20. 

ŁĄCZNOSC - nieczynne. 
MŁODA GWARDIA „Dzika 

Elżbieta;• od lat 16 (czech.) 
godz. 10. 12, 14, 16, 18. 20. 

. 17. 8. - jak wyżej. 
MUZA - „Rozbójnicy sycylij

scy" od lat 14 (wł.) godz. 15.3~. 
17.45, 20. 17. 8. - „Los Golfos" 
od la.t 16 (hi6Z'P.) godz. 16, 18, 
20. 

OKA „zawodo•wcy" (USA) 
od lat 14, godz. 15, 17.31, 20. 
17. 8. - jak wyżej. 

. ,„ 
. ' IT. I. 

Obr. Stalingradu 15. Kilińskie 
gó 136a, Piotrk-owska 307, Fa
bia.nicka 218, Narutowlicza 6, 
Pl. Kościelny .8, Felinskiego 3. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H. Wolf - dzlel· 
nica Bałuty oraz z cl<Łielnicy 
Górna ooradnie „K". Felińskie
go 51, Przybyszewskiego 32. 

. .. 
:!olJEDZ,IELA, . 16 SIERPNIA . 

PROGRAM I 

2Q.2;0 IX Symfonia E-dur - ' gra 
Wielka Ork. Symf. PR. 21.05 
Bliskowschodnie podróże - ga 
węda. 21.15 Melodie z autogra· 
fem St. Mikulskiego. 21.40 G. 
Bizet - „Carmen". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów - Perry Como. 22.20 
Starszy pan i jego przyjacie le 
- rep. 22.35 Powracająca me· 
lodyjka - „Nieznajomi w no
cy". 23.00 C. K. Norwid. 23.05 
Koncert rozrywkowy. 

TELEWIZJA 

cy. 23.11 Tańczymy w sierpn!o 
wą noc. 23.40 Rumuńska ·muzy
ka. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

9.30 Wiad. 9.35 Rytm, melodia 
i piosenka. 10.25 „ W Jeziora
nach". 10.55 Utwory kompozyto 
rów radzieckich. 12.05 · Z kraJu 
i ze świata. 12.25 Utwory wio
lonczelowe. 12.40 (Ł) 'Komuni
katy. 12.4? (Ł) „Mikrofon w 
sJużbie rolnictwa". 12.55 CL) 
Melodie ludowe. 13.05 (L) „5 
minut o spoJ:cie". 13.10 (Ł) Po 

POLESIE - „Pomyłka szpiega" 
(radz.) od lat 14 godz. 15, 17, 
19. 17. 8. - „Dwoje na dro
dze" (USA) od lat 16 godz. 17, 
19. 

Szpital im. Jordana - dziel
nica WJdzew or;iz z dzieln icy 
Górna oo r adnia „K". ul. Od· 
rzańska 29. 

11 Klinika Pol.-Gin. AM 
dzielnica śródmieście, poradnie 
„K" Nowotki 60 l Kopcińskiego 
32 of'az z dizielnicy Górna po
r.adnia „K". ul. Cieszkowskie· 
lto 5. 

9.00 Wiad. 9.05 · Fala 56. 9.15 
Magazyn wojskowy. IO.OO Dla 
dzieci „Tygrys o złotym ser
cu" - baJka. 10.20 Radionie
dziela informuje. !O.JO Non stop 
ze Straussami. Il.OO Rozgłośnia 
Harcerska. ll.40 Omnibusem po 
Edisonii. 12.05 Dziennik. 12.15 
Tropami Judzi i p1esm. 14.00 
Magazyn przebojów. 14.JO „W 
Jezioranacl1". 15.00 Koncert ży 
czeli.. 16.00 Wiad. 16.05 Tygod
niowy przegląd wydarzen. 16.20 
„Pułkownik Chabert" - słuch. 
17.30 Swiatowe przeboje. 18.05 
Muzyczna panorama rozgłośni. 
19.00 Kabarecik reklamowy. 
19.15 Przy muzyce o sporcie. 
20.00 Dziennik. 20.10 O czym mó 
wią w świecie. 20.25 Wiad. spor 
towe. 20.30 ,,l\1atysiakowie''. 
21.00 Gra ork. taneczna PR. 21.30 
Zespół Dziewiątka. 22.00 Mi
strzowie muzycznego nastroju. 
22.30 Piosenki od ręki. 23.00 lI 
wydanie dziennika. 23.10 Tań
czymy do północy. 24.00 Wiad. 

8.50 Program dnia (W). 8.55 pularne tańce. 13.40 „Kto jesz-
cze bez biletu" - opow. 14.0o 

Przypominamy, radzimy (W). Wiad. 14.05 Wirtuozi muzyki. 
9.15 Slip i Slap w filmie „DwaJ l4.40 J. Ciecierski - „Charak
detektywi" - prod. USA (W). tery" _ fragm. 15.oo Odtworze 
10.30 „Taki duży chłopiec" - nie recitalu J. Grubicha. 15.30 
film fab. prod. radz. (W). 11.50 Co nam przynosi miesięcznik 

POPULARNE „Adolf" (tr.) 
od lat 16, godz. 17, 19.15. 
17. 8. - nieczynne. 

PRZEDWJOSNJE - „Bdale wil
ki" (NRD) od lat 16, godz. 
15.30, 17.45, 20. 
17. 8. - jak wyżej. 

Szpital im. Madurowicza 
dzielnica Polesie oraz dzielnica 
Sródmieście, poradnie „K". 
P 1otrk,owska 117 , i 269 oraz z 
dzielnicy Górna poracmia .,K", 
ul. Lecznicza 6, 

Grają orkiestry dęte. 12.15 
Dziennik TV (W). 12.25 Prze- „Spiewamy i Tańczymy". 16.00 

Wiad. 16.05 Cyrk przebojów. 
POK()J - „Dwa Michały" godz. 

15. „Jak rozpętałem II wol
ne światową", cz. II i III. „za 
bro·nią", „Wśród swoich" od 
lat 14 (poi.) goct·z. 16, 19. 
17. 8. „Jak rozpętałem 
II wojnę świ.atową" cz. II i 
III godz. 16, 19. 

miany (W). 12.55 Teatrzyk dla 16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 
Przedszkolaków - Anna Cho-
dorowska „Strach ma wielkie 17.00 (Ł) Na różnycb instrumen 

tach. 17.20 (Ł) „System i meto 
oczy" (W). 13.30 Raport - re- da" _ rep. 17.35 (Ł} zespoły 
portaż. 13.55 „Sło,mkowy kap„. pieśni i tańca. 17.55 (Ł) „Po· 

Chirurgia południe - Sz"l)ital 
im. Jonschera (Milł·io.nowa 14) 

lusz" - film fab. prod. węg. glądy różne na rzeczy rozmRi-
(dozw. od lat 14) (W). 15.05 W h 

Cru1rurglia oólnoc Szpital obiektywie _ notatnik filmowy te''.· 18.20 Sonda. 19 . 0~ --- Ee. a 
.„. 'kr'ajó" · b ' j T t - · · ·n ··(w)· .„ dnia. 19.15 Uniwersytet Radio· 

PIONIER „o malej Kasi t 
im. Barlickiego (Kopc·ińskiego 
22) 

PROGRAM II·· z w s '; a is ycznyc · wy. 19.31 „Pustelnia parmeń-
15.35 Z cyklu. Portrety - Wła- ska" _ odc. 19.55 Koncert sym
dysław Hasior <"!!- 16.15 PKF foniczny. 20.42 Notatnik kultura! dużym wilku" godz. 15. „Po· 

radnik żonatego mężczyzny" 
od lat 16 (USA) ·godz. 16, ·18.' 
28. 17. 8. - „Poradnik żonate
go mężczyzny" -godz. l&; is, 
20. 

Chlrurl(ia urazowa - Sz1>ital 
. tm. Jonschera (MHionowa 14) 
"Laryng-ol9~la Szpital im. 

8.30 Wiad. 8.35 Radioproble
my. 8.50 (Ł) Koncert życzen. 
9.55 (L) „Spojrzenia i reflek
sje". 10.15 (Ł) Magazyn litera
cko-muzyczny nr 4. 12.05 Sie
dem dhi w kraju i 'na świecie. 
12.30 Odtworzenie koncertu inau
guracyjnego XV Festiwalu Cho 
pinowskiego w Dusznikach 
Zdroju. r:l.55 (Ł) „Program z 

(Wr. ,;6.25 !,Podroz do Toma- ny. 20.52 D. c. koncertu. 21.22 
hawk - film fab. prod. USA Cl;lwila prozy. 21.27 Koncert 

REKORD - „Smok" godz. 10, 
11. 12. „Złote cielę" od lat 14 
(radz.J godz. 13.15, 16.38. „Kow 
boju do dzieła" od la·t 16 

P.i.rogowa (Wólcr,ańska 195). 
Ókuló.>Sty·ka .- si:pi,tal im. Jon 

schera (Miliohov."ll 14) . . 
Chirurgia I laryngolpgia dzie 

cleca - Szpital im. Konopnic
k ie.i (Sporna 36/50). 

(western) (W). 17.5~. Warszaw- rozrywkowy. 22.00 z kraju t ze 
ska Jesień - rep. filmowy „<W). świata. 22.27 Wiad. sport. 22.30 
18.30 „Biuro matrymonialne ....., Nasi ulubieńcy. 22.50 Nowości 
nowela filmowa PJ:Od. f:anc. Polskiego Wyd. Muz. '·. 23.30 
(W). 18.55 Rel!:lama dźwignią Gra katowfcki zespół taneczny 
handlu (W). 19.20 Do~ranoc - Metrum". 23.50 Wiad. 

(ang.) godz. 19.45. 17. 8. Chirurgia szczękowo-twarzo- dywanikiem". 15.00 „o kula-
„BaJki owczej babci" (W). " 

„Złote cielę" godz. IO, 13.15, 
16.39. „Kowboju do dzieła" 
godz. 19.45. 

wa - Sz,pital im. Ba•rlickiego 
(Kopcińskdei!o 22). 

wym bogu Hefajstosie" słuch. 
15.45 Niedzielne riilldez-vous. 
16.02 (Ł) Koncert Ork. Mando
linistów ŁRPR. 16.30 Recital 
skrzypcowy. 17.00 Wiad. 17.05 
Tygodnik dźwiękowy. 17.30 Re· 
wia piosenek. 18.00 „Prześliczna 
rudowłosa" - słuch. 18.25 Mu 
zyka taneczna. 18.45 Muzyczne 
wspomnienia z westernów. 19.00 
Wiad. 19.15 Kącik starej płyty. 
19.JO Hymn miłości. 19.45 Bal· 
tycka wachta. 20.00 Wieczór li
teracko-muzyczny pt. „Ogórki, 
ogórki". 21.30 (L) Grają orkie
stry dęte - koncert. 22.00 Wiad. 
22.05 Ogólnopolskie wiad. sport. 
22.25 (Ł) Wiad. sport. 22.35 Nie
dzielne spotkania z muzyką. 
23.27 Jazz na dobranoc. 23.50 
Wiad. 

19.30 Dziennik TV (W). 20.00 
„Od melodii do melodii" (z 
Berlina). 21.00 Magazyn sporto
wy (W). 21.00 „Wspaniały ro
gacz" - film fab. prod. wło
sko-franc. (dozw. od lat 18) 
(W). 23.20 Program na jutro 
(W). 

ROMA - „Państwo Misiowiie" 
godz. 10. li. „Władca much" 
od lat 14 (ang.) godcz. 12. 
„Lew pręży się do skoku" od 
lat 16 (węg.) godz. 14, 16. 18. 
29. 17. 8. - „Władca much" 
godz. 10. 12. „Lew pręży się 
do skoku" go<:lz. 14, 16, 18. 20. 

SOJUSZ - „Saba detektyw" g. 
H.30. „Miecz dla króla" od 
lat 7 (USA) godz. 15.30, 17 .15. 
„Dla zabicia czasu" od lat 16 
(radz.) godz. 19.15. 17. 8. 
„Dr Cri•ppen przed sądem" od 
lat 16 (ang.) godz. 17. 19. 

STOKI „Abecadło" godll. 

Toksykologia - Centr. Szpi-
tal Khn. WAM (Żeromskiego 
113). 

17 .•• 

Ch}rurgia południe - Szpital 
Im. Pirogowa (Wólczańska 195). 

Chkur,gia· oółnoc - Szpital 
im. SterM•nga (Sterlinga 1/3). 
Chirurgi~ urazowa - Szoital 

im. Radlinskiego (Drewnowska 
73). 

Laryngologia - Szpital im. 
Ba-rlickiego (Kopcińs-kdego 22). 

Okulistyka - Szpital im. Jon 
schera (Milionowa 14). 

Chd-rurgia i laryngologi.a dz•ie
cieca - 1\zoital im. Konopnic
kiej (Sporna 36/50). 

PONIEDZIAŁEK, 1'f SIERPNIA 

PROGRAM I 

14.30. „Powrót rewo! werowca" 
od lat 14 (USA) godz. J5.3n, 
17.45, 20. 17. 8. „Hugo i Jó 
zef1na" od lat 11 (szwedz.) g. 
16. 18, 2ł. 

Chirurgia s7.c7.ekowo - twarzo
wa ..., Szpital im. Barlickiego PROGRAM III 

10.00 Wiad. 10.05 „Po burzy 
jest pogoda" - fragm. 10.25 
Włoskie duety. U.OO Koncert 
rozrywkowy. 11.45 Porady prak 
tyczne dla kobiet. 12.05 z kra 
ju i ze świata. 12.25 Więcej, le 
piej, taniej. 12.45 Rolniczy kwa 
drans. 13.00 Z życia Zw. Radz. 
13.20 „Wieś tańczy ! śpiewa". 
IJ.40 Melodie i rytmy. 14.00 
Rep. pt. „Już szron na gło
wie". 14.20 Z muzyki romanty
cznej. 15.00 Wiad. 15.05 Radiofe 
rie z piosenką. 16.00 Wiad. 16.05 
Alia I Omega. 16.30 Popołudnie 
z młodością. 18.50 Muzyka 1 
aktualności. 19.15 Z księgarskiej 
lady. 19.30 „Jesteśmy na wcza 
sach" czy przeboje na waka· 
cje. 20.00 Dziennik. 20.2S Prze
boje- Wiednia i Rzymu. 20.47 
Kronika sportowa. 21.00 Na-

(Kopcińskiego 22). · 
14.05 Przeboje na &tart! 14.20 

Peryskop. 14.45 4/4 - magazyn. 
15.30 Pańczatantra - czyli mą· 
drości Indii. 15.50 Zwierzenia 
prezentera. 16.15 Melodie spod 
żagla. 16.40 „I w moim kraju 
wiiersz się rodzi" - poezja bel 
gijska. 17.00 Perpetuum mobile. 
17.30 „Działa Navarony" - odc. 
17.40 Mój magnetofon. 18.00 Eks 
presera. przez świat.., 18.05 Polo 
nia śpiewa. 18.20 Pocztówka z 
mi.,y;teczka. 18.35. Sylwetka pio-
1enkarza - Francis Lemarque. 
19.00 „Mój kumpel Fenton" -
słuch. 19.30 Mini-max. 20.00 
„Mów ml Pepi" - wodewil. 

SWIT - „Alarm w ZOO" godz. 
10, 11. „Winnetou wśród sę
pów" od lat 11 (.jug.) god.z. 
12.15, 14.39, 17. „Na.1piękndejsczy 
·wiek" od lat 16 (czech.) godz. 
19.30. 17. 8. „ Winnetou 
wśród sępów" godz. JO, 12.15, 
14.30. 17. „Najpięk!l'lie]szy 
rw-iek" i»ctz. 19.30. 

DYŻURY APTEK 

Zgierska 146, Więckowski.ego 
!1. Narutowi<:za ł2, Piotr•kowska 
225. Lutom.ieuka 146, Rzgow. 
ska 51, 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. ·sienkiP.wicza 137. tel. 666·66 

Swiatecr;na pomoc· le-karska 
dzietni.ca Sródmie~ci,ę - Pio.t;
kowS<ka 102.1 tel. 271-80. Bałuty 
- _ z~ , Pacanqw:>ki'l;l 3, tel. 
541-111. Górna - Lec2niou. 2/ł, 
tel. 440-62. Polesie - Al, 1 Ma
ja n. tel. 305-83. Wi4zew 
Szpi•talna 8, tel. 271-52. 

. ukoWcy - · rolnlkoll'I. 21.25 Pię~ 
minut o wychowaniu. 21.30 „A 
to Po\ska wla§n\\," - au'd. 
22.00 Wieczorny koncert tyc"teń.. 
22.40 Gra Poznańska 15 Rarlio
wa . 23.00 U wydanie dziennika. 
23.10 Korespondencja z zagrani-
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Rzucił na nią ok>len. 1 c1ąg1:1ął dalej nile• 
śmia-to: 

- Pani upadla na schodach, przeraziła sic 
i zaczęła krzyczeć. 

- Tak - rzekła Parulette 
szpital wa-!'ia.tów! 

prawdz,iwy 

- Ba.rdzo panią proszę - mruknął Saget 
zmęczonym tonem - .nie bawmy się w 
ambkje. Kiedy „chi-rurg" zostaniie areszto. 
wany l kiedy opowiemy o wszystkim pani 
Muss-Leduran, ona podziękuje pani za to„. 
Kończył z ironicznym półuśmiechem, na• 

kładając jednocześn•ie plaą2cz: 
„.wpisując panią do testamentu, jaJk zwy

kle. 

Rozd-ział dziewiąty 

TRWOGA 

I. 

- A to C•i histOO'ia rzekła kwaśno pan! 
Muss-Leduran. - A więc po prestu potknę· 
łaś się na stoon>u, spad'łaś ze schodów, po
tłukłaś zastrzyki i swoimi krzykami pod
niosłaś na nogi cały dom! żeby nie sa
get, byłabyś mnie zabita. Gdzież ty się 
uczyłaś życia, moja biedaczko! 

Wraz z odzyska.niem przytomności, poja
wH się w niej pewien rodzaj ag resywnośc i, 
którą p-O<isycał także strach na myśl o tym, 
co orze-żyła. 

Paulette zna.1dowala się pod ręką, wysta
wiona na jej ataki, bezsilna, wzrokdem bla· 
gająca o litość, bezbronna, wyezerpana noc· 
nym czuwaniem i przerażeniem; przy łóż
ku chore.i liczyła przecież go<lzi-nę za godz.i
ną, czujnie na.stawiając ucha na najlżejszy 
szmer. Powieki, zmaltretowa•ne n·ieustan· 
nym obserwowa'fliem pacjentk>i, napięte w 
oólmroku, mdmo woli opadały. 

- Odpowiadaj nakazywała jej pani 
Muss-Leduran. - Mnie nie oszukasz, w 
twoim milczeniu wyczuwam zuchwałość. 

Paulette sied-ziała milcząca. Stara dama 
wzruszyła ramionami. Wciśnięta gtęboko w 
fotel, praykryta k-ocami; 2'lWróciła głowt: 
ku oknu. 

Tłum. R. Wysocki 

- Jak>lś ruch na dworze„ Idź ?.obacz. 
Paulette podeszła bliżej. Stado kruków kr~ 

żyło na tle zimowego nieba, ożywia·jąc je 
dalekim krakaniem. Wieś . zastygła w lo
dowatym spokoju, który podkreślała jesz
cze k•rzatanina wokół willi doktora. Stały 
tam zapark'Owane dwa wozy - policji i 
żanda·rmerH. Ale już od samego świtu prze 
czesywały drogi inne pojazdy - w całe.1 I 
okolicy przeprowadza.no systematyczną 
obławę. żanda.rrni. z karabinami maszyno
wymi przewieszonymi przez ramię, pode. 
szli nawet aż do ogrodzenia, gdzie na<Wią
zali rozmowę z Leona·rdem. Ten ze swej 
strony, patrolował park. uzbrojony w fuzję, 
poszukując jeżeli nie „ch>rurga", to p rz y
na.JmnieJ śladów jego bytności, których do 
tej pory nigdzie nie znalazł. 

- Co się tu dzdeje? nalegała pani 
Muss-Leduram. - Ma•sz Jakieś wiadomości? 

- Mówią o jakiejś akcji, mającej na ce
lu oczyszczenie okoli<cy z włóczęgów, któ· 
rzy rabują letnie rezydencje. 

Pa·ni Muss-Ledu.rMt mruknęła coś pod 
nosem i ten mch szczęk pofałdował jej pa
trycjuszowską twarz w tysiące przelotnych 
zmarsczczek. 

- A co z Sagetem, przyjdzie dziś? 
- Po-winien przyjść. 
Na dole odezwał się d·zwo•nek telwonu. 

Paulette z.biegła po schodach. Był to leka.rz. 
- Jakże czu.je się chora? - spytał ed ra-

zu. 
- Wszystko wróciło do po.przedniego sta

nu - odPOWiedziała Paulette zmęczonym 
głosem. - Puls pr awie normaLny. Kamie
niem jej nie dobijesz. 

- Dobrze, w każdym razle pa-ni mus! do 

mnie wstąpić. Inspektorzy chcą pa.nią 
przesłuchać. Kiedy może się paJn•i zja<Wić? 

- Ależ.„ za dziesięć minut. WytŁumac·zę 
pani Muss-Leduran„. 

- Niech pani jej powie, że jestem zbyt 
zajęty, żeby do was przyjechać i popro,;i
łem pan•ą do siebie. by tvydać instrU'kcje„. 
co z;resztą jest prawdą. 

Paulette wróciła na drul!ie p!etro, J!'d7.ie 
powtórzyła pani Muss-Ledura.n co trzeba. 

- Ten Saget to dziwny doktór - zaopi
niowała staruszka. Składa pacjentom 
WJizyty za pośrednictwem pielęgniarki.„ Po· 
wiedz mu. że pod wieczór chciałabym go 
wi..ctzieć, jeteld będzie miał trochę czasu. 

II. 

- Wcale mi się to wszyst·ko nie śniło -
utrzymywała Paulette. s i ed'l:ąc nap.czeciwko 
!inspektora, którego nazwała Fla·pem. 
Przede wszystkim, nie spodziewałam się ni
kogo zobaczyć. Nikt nie może oowiedz.ieć. 
że eh.cę udawać ważną, I to. co najpierw 
spostrzegłam, to było ostrze, które połyski· 
wato„. 

- Nic innego pa.ni nie zauważyła! 
- Cie·kawe co pan by zauważył na moim 

miejscu! Nie miałam czasu. 
Policjant zadawał jej wiele innY"h py

tań I w miar ę, ja•k posuwało się przesłu· 
chan ie. uświadomiła sobie, że usiłuje on 
wykazać s.przecvność w jej odpowiedziach . 
Wyszła z tego badania w stanie bliskim 
rozpaczy i nie omieszkała powiedzieć sa. 
getowi, co o tym myśli; ten zaś odprowa
dzając ją, śmdal się do roz,puku. 

Kiedy zabierała s-ię do wyjścia, pa-nna 
Ga,rgan zaczepiła ją szyderczym tonem: 

- No. cóż 'tam. Paulette. zdaje się, że 
wszystko się pani pokielbasilo? 

- Hm - rzekła Paulette w końcu 
wmówią we mnie, że ja sobie to wszyst
ko wymyśliłam. P rz yzna pani, że szla,g mo
że ozłc>wieka trafić! 

Wyszła w okropnym humorze, wzięła ro
wer. który stał oparty o mur ogrodu. 
Porenne, ooarty o samochód żanda.rme-r i<i. 
pozdrowił ją gwizdnięciem. na które odpo
wiedziała poga rdliwym milczeniem. k iedv 
zaś energicznie nacisnęła pedał, Choy rzu
cił głoś·no: 

(25) (Dalszy ciąg nastąpi) 

I? 
8 I 8 

" 
yspa rzemytn· ?? 

• •• " 

PROGRAM III 

17.05 Quodlibet. 17.30 „Działa 
Navarony" - odc. 17.40 Nie tyl 
ko melodia. 18.00 Ekspresem 
przez świat. 18.05 Tydzień na 
UKF. 18.20 Nóż w oprawie z 
jednorożca gawęda. 18.30 
Prezentacja duńskiej gr.upy 
The ·Maxwells. 19.00 „Łuk 
Triumfalny" - E. M. Remar
que•a. 19.30 Z wizytą u babci 
Olejnikowej. 19.45 1 :1 - o spor 
cie. 20.00 Pierwsze obroty -
premiery muzyczne. 20.20 Piosen 
ka z rekontrą. 20.3S Płyty nasze 
i naszych przyjaciół. 21.00 Nie 
czytaliście - to posłuchajcie. 
21.20 Muzyka z jednej płyty. 
21.45 G. Verdi - „Aida". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów Charles 
Aznavour. 22.15 Trzy kwadran
se jazzu. 23.00 Poezja prozą -
Maksym Gorki. 23.05 Muzyka 
nocą. · 

TELEWIIZJA 

16.5t Dz,ienni.k TV (W). 17.01 
Teleferie: - fi·lmy dla dzieci -
„Cichy kącJJk:" - f.ilm z serii; 
„To.mek i pies" - „Zajączek ła 
ciaty, srokaty i centkowany" -
:td_lm :z łęrli „Ga.wędy wujka Re 
musa'' (W). · 17.25 Echo stadio
nu . (W). 17.50 „W , .Kolumoi.i. i 
ilkwadorz~" - tl1m Tele-Aru 
(W). 18.80 Magazyn ITP (W), 
18.15 Wiadomości Dni a (Ł). 18.al 
FJ.lm krótkomerażowy (Ł). 18.45 
Eureka - maga-zyn popularno
naukowy (W). 19.21 Dobranoc 
- „Miś z ok·ienka" (W) . 19.JO 
Dz,ienntk Telewizy jny (W). 20.05 
VII Telewizyjny Festiwal Tea
trów Dramatycz,nych - Macięj 
Z. Bordowicz „Non Stop" (W). 
Po teatrze ok. 21.45 Ki·no Fil· 
mów Animowanych (program 
rumunski) (W). 22.20 The Patter 
son Si•ngers - p rogram muzycz 
ny (W). 22.45 Dziennik Telewi
zyjny (W), 

NTU 303·04 
od owiada 

' 
. ŻYCZENIA NA FALACH 

ETERU 

OB. TERESA P.: Chciałabym 
drogiej mi osobie przesłać ży. 
czenia imieninowe drogą radio
wą, ale nie wiem jak się z ta• 
kiego „koncertu życzeń" korzy• 
s_ta. 

RED.: Należy przekazem pocz 
towym przesłać 70 zł pod adre
sem Warszawskiej (W-wa l, skr. 
pocztowa 46) bądź Łódzkiej Roz
głośni Polskiego Rad'a (ul. Ki
l i1'1skcego 93), następnie odcinek 
wpłaty dołączyć do listu, w któ 
rym trzeba podać bardzo czytel 
n ie im~ę i nazwisko oraz adres 
nadawcy l odbiorcy życzeń, ich 
treść oraz tytuł of:arowanej 
piosenki lub melodii. 

DOMOWE OBIADY 

P. B.: Chcę zająć się wyda· 
waniem domowych obiadów. 
Czy jeśli nie będę ich wyda
wać wiec ej niż 20 dziennie. nie • 
będę płacić podatku? Jakie 
przepisy regulują tę kwestię? 

RED.: Zamiesrezone w Dz-ien 
nilku Us taw nr l z 1-968 r<>kll 
i u z,upelnione w br. (Dz. 
Ustaw nr 17). W/w przep'sy 
prZ<l'Wi!diu.i ą, ż.,, . osoby wydająC<! 
d•o 20 obiadów dziennie. a w 
miej•scow·oś-cia·ch wczasowyc h 
do 30, są zwolnlome od i:><>da.it• 
ku. 
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